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Rada PańStwa mianowała Euge
niusza 'W'yznera ambasadorem nad
zwyczajnym I pełnomocnym - sta
łym -przedstawicielem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej przy Or
tanizacjl Narodów Zjednoczonych 
w Nowym Jorku. 
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Obrady KKP NSZZ „Solidarnośelł · 
I bm. rozpoczęły al!! w Gdailsku 'sad programowych. Zawiera ocenę 

dwudniowe obrady KKP NSZZ „So- istotnych taktów i proceśów spo
lidarność" - ostatnie tego rodza- lecznych ostatniego roku w Polsce. 
ju spotkanie przed zbliżającym się Dyskusja merytoryc:zna nad spra
I Krajowym Zjazdem związku. wozdaniem dopiero się rozpoczęła 
Najważniejszym punktem obrad i będzie kontynuowana w czwar
była prezentacja projektu i dys- tek. 
kusja nad sprawozdaniem KKP Wcześniej omówiona została spra
przygotowywanym na zjazd. Spra- wa rekompensat za podwyżkę cen 
wozdanie ukazuje historię powsta- pJeczywa I wyrobów zbożowych. 
nia NSZZ „Solidarność", kształto- W podjętej w tej kwestii uchwale 
wanie się jego struktur organizacyj- KKP .stwierdza, że podwyżka mo
nych i form działalności oraz za- że być zaakceptowana, pod warun

PLENUM KC PZPR 

W środę, 2 bm„ w Warszawie rozpoczęło się 
III plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Obra
dom przewodniczy I •ekretarz KC PZPR, Sta
nisław Kania. 

Na porządku dziennym:• 
- zadania partii w kształtowaniu pozycji sa

morządu załóg socjalistycznych przeddębiorstw 
w warunkach reformy gospodarczej; 

- sprawy organizacyjne. 

Obrady zagaił Stanisław Kania, 
przypominając, iż' raz.poczynają się 
one w okresie obchodów 42 rocz

"nicy wybuchu II wojny światowej. 
Data ta uwypukla znaczenie dą-
zeń parlil i całego narodu, aby 
budować oraz ustawicŻnie pomna
żać siłę Polski, zabiegać o nieza
wodność sojuszów, gwarantujących 
niepodległy byt naszego państwa. 

w składzie komisji, powołanych 
przez II Plenum KC. 

Referat o zadaniach partii 
w kształtowaniu pozycji samorzą
du załóg socjalistycznych przed
siębiorstw w warunkach reformy 
goi'Podarczej przedstawił zastępca 
członka Biura Politycznego KC -
Jan Główczyk. 
Następnie rozpoczęła się dysku

sja. 
W dyskusjd kolejno głos zabrali: 

------------------------------- kiem iż rekompensata będzie t>eł

Stwierdził, iż temat, znajdujący 
się na porządku obrad, ma donio
słe znaczenie, znaczenie ustrojowe. 
Wiąże t:i~ ściśle z wyprowadza
niem naszego kraju z głębokiego 
kryzysu ekonomicznego i zagwa
rantowaniem harmonijnego rozwo
ju przyszłości. Dla nas, dla partii, 
samorząd robotniczy jest ważnym 
składowym elementem naszego 
programu, programu. uchwalonego 
na IX Zjeżdzie partii, programu 
zorientowanego na rozwój socjali
stycznej demokracji - powiedzil)ł 
St. Kan1a. Nie brak takich - kon
tynuował - którzy z dyskusji nad 
sprawami samorządu chdeliby czy
nić temat wielkiego napięcia !.'PO
łecznego. Jesteśmy przeciwni 
temu . Chcemy tworzyć wszyst
kie niezbędne warunki, żeby sa
morząd wyrażał wolę całej klasy 
robotniczej, służył jej intere~om, 
interesom całego naszego narodu. 

IGNACY DRABIK - członek KC, 
starszy mistrz w ZM „Predom Mes

ko" w Skliil:żysku Kamiennej; ZBI
GNIEW ABRAMOWICZ - członek 
KC, sz;tygar w KWK w Zabrzu; 
JANUSZ BUCKO - zastępca człon
ka KC, zastępca dy·rektora Wschod
niej DOKP w Lublinie; JERZY 
JASKIERNIA - przewodniczący 
ZG ZSMP; JAN KOWALSKI 
członek KC, elektromonter w ZWCb 
„Chemitex-Wistom" w Tomaszowie 
Maz.; KAZIMIERZ E'IROWIK -
członek KC, hrygadzista w Kom
binacie Budownictwa w Częstocho
wie; STANISŁAW KOCIOŁEK -
I sekretarz Komitetu Warszawskie
go PZPR; RYSZARD ZIMA 
członek KC, brygadzkta polowy w 
Zakładzie Rolnym „Powiśle" Czer
nin Dworek, woj. elbląskie; JERZY 
JANICKI - członek KC, kierownik 
działu w ZM „Ursus"; KAZIMIERZ 
MINIUR - członek KC, I sekre
tarz KF PZPR w Hucie im. Le
n:na w Ka-akOiWie: WITOLD MA
LINOWSKI - członek KC, rolnik 
indywirlualny we wsi Łubiane, 
woj. łomżyńskie; ALEKSANDER 
KUSNIERZ - członek KC. I se
kretarz; KZ PZPR w FWMiG 
.,Glinik" w Gorlicach, EDWARD 
SKRZYPCZAK - I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu; gen. broni 
ZBIGNIEW NOW AK - członek KC, 
wiceminister obrony narodowej 
Główny tnspektoc Techniki WP; 

skie; STANISŁAWA BREWINSKA 
- członek · Prezydium CKR PZPR. 
sortowaczka w żagańskich Zakła
dach Wełny Czesankowej; ALBIN 
szysZKA - przewodniczący Ko
misji Porozumiewawczej Brwżo
wych zw:ązków Zawodowych; BE
NEDYKT SUCHECKI - członek 
KC. kierownf.k gospodarstwa rol
nego RSP Kamion wojewódz

two skierniewickie; MIECZYSŁAW 
GRABOWSKI - członek KC, usta
wiacz automatów w Fabry.::e Ło
żysk Tocznych w Kraśndku; STA
NISŁAW NASTAŁ - członek KC, 
zastępca dy,rektora Andcychow
skid:. Zakładów Pr:remysłu Ba
wełnianego „Andropol"; JÓZEF 
BRO'ZEK - zastępca członka KC, 
: s~kretarz KW PZPR w Nowym 
Sączu; JAN ŁABĘCKI - członek 
Biura Politycznego KC, I sekre
tal'z KZ PZPR w Stocimi Gdań
s}dej im. Len.ina; JÓZEF TYSZ
KIEWICZ - zastępca członka KC, 
1 sekretarz: KZ PZPR w zakła
dach górniczych w Polkowicach; Komunikat Prokuratury Wojew6dzkiej 

l bm. Prokuratura Wojew6dzka 
w Bydgoszczy przekazała Polskiej 
Agencji Prasowej komunikat na
stępującej treści: 

Prokuratura Wojew6dzka w Byd
roszczy zakoAczyła śledztwo 
w sprawie wydarzeń, zaistniałych 
po sesji Wojew6dzkiej Rady Na
rodowej w BY4A~ezczy 19 marca 
1981 r. ':::iv 

W prowadzonym postępowaniu 
pnesłuchano około 350 świadków, 
dokonano szeregu okazań I kon
frontacji, szeroko korzystano ze 
ir6deł opiniodawczych środowisk 
naukowych, rzeczników NSZZ „So
lidarność", opinii biegłych. Wyko
rzystaao także materiały komisji 
rządowej I raportu MSW. Od po
czątku śledztwa dopuszczono do 
udziału w nim pełnomocników po
krzywdzonvch oru pnedstawldeli 
NSZZ Solidarność•, umoiliwiaią•: 
łm udział w czynnościach proce
sowych. 

„Columbia" 
znowu 
na wyrzutni 

Ameryka6skł i>r~m 
kosmiczny COi.UM 
BIA, który wystar
tuje z orzvladka Ca 
navnal 9 paźdzler. 
nlka, znaJd'l.tJe sJe 
Już na wyrzutni. 

CAF -AP 

W
ażkie problemy !!p()łeczno
polityczne i gospodarcze, 
nurtujące dził wszyst·kkh 
Polaków porusza w kolej-

nym, obszernvm wYWiadzle praso
wym wicepremier Mieczysław F. 
Rakowski. udzielonym redaktorowi 
naczelnemu „Gazety Robotni<:zej" 
Julianowi Bartoszowi. Poniżej 
fragmenty tej rozmowy: 

"'w ostatnich miesiącach, z ini
cjatywy niektórych prominentów 
„Solidarności" rozpętano przeciwko 
mnie akcję propagandową, która 
zdumiewa mnie pnede wszystkim 
nie tylko , za!.-ięgiem. Ile nie ukry
waną złością, a nawet wrogością. 
Odnoszę wrażenie, że te zaciekle 
ataki mają 1edna zasadniczą przy
czynę, a mianowicie tę, że nazy
wam sprawy i rzeczy po imieniu, 
zmuszając w ten sposób promi
nentów ,Solidarności" do zajęcia 
wyraźnego stanowiska. Tuz po 
.,sprawie bydgoskiej'' przedstawi
łem przyv.iódc!:>m „Solidarności" 
w sposób iednoznaczny _!I!Ój punkt 
widzenia na cele i ambicje poli
tyczne jakimi się kierują. Ja nie 
owijam spraw w bawełnę, ponie
waż otwartośl I szczerość ~ażam 
'Za pierwszv konieczny warunek 
w tworzeniu układu partnerskiego. 
A wielu przywódców. „Solidarności" 
lubi kluczy~. nie końc'ZyĆ zdania, 
lubuje się w postępowa:ilu według 
osady „łapa~ złodzieja". Z kolei 

Z zebranego materiału dowodo
wego wynika, iz 19 marca 1981 r. 
grupa przedstawicieli NSZZ „Soli
darność" uczestniczyła w se!:ji WRN 
w Bydgoszczy, zamierzając na niej 
podnieść problemy gospodarki rol
nej. W tym czasie w Bydgoszczy 
panowała bardzo na1>ięta atmosfe
ra społeczna, spowodowana m. in. 
okupowaniem gmachu WK ZSL 
prze:i grupę rolników I szeroką 
akcją propagandową, popierającą 
Ich żądania - stwier:faa komuni
kat prokuratury. 

Po zamknięciu sesji WRN i prze
łożeniu jej drugiej części na inny 
termin, co uniemożliwiało przedsta
wicielom „Solidarności" zabranie 
głoru, już 19 marca 1981 r. nie 
opuścili oni sali obrad i podjęli 
działanie jednoznacznie wskazujące 
na zamiar ;!ej okuimW4'nia. W za
istniałej sytuacji gospodane bu-

(Dalszy chu~ na str. 2) 

inni nie ukrywają, delikatnie mó
wiąc, swej niechęci wobec PZPR. 
Nie ukrywają, że łączy ich ideowe 
ookrewieństwo z KOR, a nawet 
KPN. .Ja mogę na to wszystko 
odpowiedzieć tylko w jeden spo
sób: realizować tę linię. którą uwa
żam za słuszną, linię odpowiada
jąca stanowisku partii i interesom 
narodu. 

W innym miejscu wicepremier 
zwraca uwagę na potrzebę odzy
skania zaufabia dla poczynań rzą
dowych. M6wi m. in.: ciągle do
strzegam takle zjawisko: pewna 
cześć społeczeństwa - trudno po
wiedzieć, jak liczna - udziela nam 
poparcia, ale jest to najczęściej 
poparcie bierne, z pozycji kibiców, 
poparcie z wyczekiwaniem. Jest to 
także przypatrywanie ~ię zmaga
niom, toczonym przea rząd z nie-

na, żt· nie obciąży funduszu płac, 
lecz będzie wypłacana z budżetu 
państwa, że zostanie przyznana 
również pracownikom zatrudnio
nym w rzemiośle oraz, że nastąpi 
stosowna podwyżka diet. Biorąc 
pod uwagę wstępne obliczenia peł
nomocnika KKP d/s fywności, we
dług których pełna rekompensata 
PGWinna wynosić średnio ok. 175 
zł, związek wystąpił o zwiększenie 
proponowanej prze'Z rząd rekom-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Prymas przyjął 

delegację NZS 
Jak poinformowało PAP, Biuro 

Prasowe Episkopatu - prymas 
Polski, ks. arcybiskup tir Józef 
Glemp przyjął delegację Krajowej 
Komisji Koordynacyjnej Niezależ
nego 7..rze~:zenia Studentów. Przed
stawiciele, zrzeszenia zapoznali 
prymasa Polski z założenhmi ideo
wymi, wynikającymi z tradycji 
chrześcijańskiej i narodowej, z war
tościami, ste.nowiącyrni podstawę 
działania NZS. Ponadto delegacja 
przedstawlla problerdy, nurtujące 
środowisko akademickie, a w SZC'Ze
gólności zagadnienia, związane 
z projektem ustawy o szkolnictwie 
wyższym. 

(PAP) 

Wysiłki medi~cyjne 
w Olsztynie 

Nadal trwa strajk załogi Olsztyń
skich Zakładow Graficznych. 2 bm. 
przybył do Olsztyna delegat Pre
zydium KKP „Solidarności" - Sta
nisław Wądołowski, aby na miej-· 
scu zapoznać się z isbtą konflik
tu. Oczekuje się, że 3 bm. konty
nuowane będą wysiłki mediacyjne, 
zmierzające do rozwiązania kon-
fliktu. (PAP) 

Trzeba ukształtować taki model 
samorządu, który będ'Zie wyrastał 
z surowych realiów naszej sytua
cji, zwłaszcza sytuacji ekonomicz
nej. 
Zaznaczając, że jest to główny 

punkt porządku dziennego, St. Ka
nia zaproponwał ponadto rozpa
trzenie szeregu spraw o charakte
rze organizacyjnym. Chodzi o po-

Skrót ref er atu „Za· 
dania partl'I w kształ
towaniu pozycji sa
morządu załóg socja
listycznych przedsie· 
blorstw w warunkach 
reformy gospodar
czej" wygtos~ny na 
łłl Plenum KC PZPR, 

zamieszczamy 
na stronie 3. 

wołanie komisji; zgodnie z posta
nowieniem zjazdu, będzie ta komi
sji analizować okoliczności przyczy
ny kryzysów, jakie miały miejsce 
na przestrzeni całego okresn Pol
ski Ludowej. Proponuje się też 
powołanie nowej komisji Komitetu 
Centralnego - Komisji Górnic~wa. 
.)'ect to uzasadnione rangą górnic
twa węglowego i całego przemy
słu wydobywczego w Polsce, jego 
rolą w opanowaniu trudności eko
nomicznych i nadziejami, jakie 
wiążemy z funkcjonowaniem tego 
wielkiego działu gospodarki naro
dowej. Proponuje się również do
konanie pewnych uzupełnień 

Akt oskarżenia 
przeciwko ·J. Cieślickiemu 
lak Informuje rzecznik 11-rasowY 

Prokuratury Generalnej - Prokura. 
tura Wojewódzka w Katowlcacb 
wniosla do sadu a•kt 1>ska1tenla 
przeciwko J'ackowl Cleśllckhmu. W 
Pałowie sierpnia br. na lamach 
„Wolnego Związkowca • organu pra 
sowe&'O NSZZ „Solidarność" Huty 
„Kat<>wlte", oi>ubl!kował on tekst I 
rysunki snleważaJace osobę sekre-

którymi ogniwami „Solidarności", 
czy branżowych, czy autonomicz
nyc.h związków zawodowych, a je
śli coś nam nie wychodzi, to jest 
to kwitowane ironicznym uśmie
chem. Spotykam na przykład lu
dzi mówiących, że iłrajkl są nam 
niepotrzebne, że są szkodliwe, ale 
jak dochodzi do strajku, to mało 
kto czynnie im się przeciwstawia. 

No, może teraz sytuacja ta zaczy
na się trochę zmieniać. Więc, jeśli 
chcę odzyskać poparcie, to ciągle 
muszę szukać odpowiedzi na pyta
nie, w którym kierunku trzeba 
pójść, aby odzyskać zaufanie. 
A odzyskanie zaufania równa się 
umocnieniu socjalizmu w Polsce. Je
śli na tej drodze stają ludzie i mó
wią, że taki punkt widzenia, -taka 
ocena sytuacji wypływa z oportu
nizmu, że jest to 1:0cjaldemokra-

tarza .:eneralnego KPZR I przewod
niczącego Rady Najwyższej ZSRR. 
Ponadto w okresie od października 
1980 r. do lutego 1981 r. na łamach 
tegoż biuletynu w kilku kolejnych 
artykułach .zniewa!yl PZPR oraz 
naezelne 1>r11:any władzy, pomawlajac 
j• o działalność antysocjal!stvczną 
I szkod>;aca Interesom nar1>du pol-
skle11t. (PAP) 

tyzm - to człowiek staje bezrad
ny I nie może Inaczej ich nazwać, 
iak dogmatykami, którzy nie chcą 
po prostu uznać realiów. 

Wiele pytań i odpowiedzi do
tyczy linii porozumienia spo
łecznego. oto niektóre opinie 
wicepremiera. Stwierdza on 

m. In„ że jest przekon•my, że inna 
linia polityczna, niż ta, jaką na 

VI Plenum zaproponował St. Ka
nia, zaprowadziłaby nas do wiel
kiego nieszczęścia narodowego. I w 
sensie człowieczym - mówi M. F. 
Rakowski najbardziej gnębi 
mnie myśl, że ci, którzy atakują 
linię porozumienia, dość nonsza
lancko odnoszą się do tego, co tię 
nazywa interesem .- narodowym. 
A linię tę atakują także radykalni 
prominenci z „Solidarności". - A 
może niektórzy nie zdajll sobie z 

FRANCISZEK KARDYNAŁ 
członek KC. kierown.ik WydoZiału 
w Hue~<> Im. gen. K. ~wierczew
skiego w Zawadzkiem, woj. opel-

Od godz. 6 rano 2 bm. ,- rozpo
cziU się w Rzeszowskich Zakładach 
Graficznych strajk okupacyjny o
głoszony przez tamtejszą „Solidar
ność". Załogi 12 innych placówek 
poligraficznych na terenie woj. 
krośnieńskiego, przemyskiego, rze
szowskiego i tarnobrzeskiego, pod
ległych RzZG, przeprowadziły od 
godz. 8 rano godzinny strajk soli
darnościowy z zakładem macierzy
stym. Przyczyną strajku jest 
jak już informowaliśmy - żąda
nie zakładowej „Solidarności" od
wołania ze stanowiska dotychczaso
wego dyrektora naczelnego zakła
dów, czemu sprzeciwiło się Zjed
noczenie Przemysłu Poligraficzne
go. 

Zjednoczenie proponuje powoła
nie specjalnej komisji do szczegó
łowego zbadar.ia wysuniętych pod 
adresem dyrektora zarzutów; na
tomiast związkowcy z „Solidarno
ści" uważają, iż sytuacja i za
rzuty są jasne i jedynym rozwią
zaniem kon!l!ktu jest odwołanie 
dyrektora. 

W przeciwieństwie do „sblidar
nościowców" członkowie związku 
branżowego w zakładach nie przy
stąpili do strajku i w dniu jego 
rozpoczęcia pracowali przy ekspe
dycji wydrukowanych wcześniej 
książek, głównie podręczników 
szkolnych, w czym zresztą - jak 
poinformował ich rzecznik praso
wy - pomagali Im także niektó
rzy członkowie „Solidarności". 

Rzecznik prasowy strajkujących 
podkreślił, że na liście 32 zarzutów 
przeciw dyrektorowi nie figuruje 
zarzut złamania solidarno~ri z za
łogą RzZG w „dniach bez prasy" 
przez próbę jego współpracy przy 

tego sprawy? - pyta red. Bartosz 
- Tu bym się niezupełnie zgodził 
- odpowiada wicepremier. Wśród 
tych, którzy poprzez bicie we mnie 
krytykują, politykę porozumienia 
jest wielu wytrawnych polityków. 
Dobrze wiedzą. o co chodzi i tu
taj margines na nieświadomość jest 
minimalny lub go w ogóle nie ma. 
Nieświadorni są raczej ludzie, ata
kowani takimi ocenami. Często, 
także w czasie zjazdu, młodzi lu
dzie - m. in. z Katowic - pod
chodzili do mnie i pytali: czemu 
wai:, towarzyszu Rakowski, oskar
żają o socjaldemokratyzm, o co tu 
chodzi? Ci rzeczywiście mogą być 
nieświadomi. ,/\le ci, którzy pisa
li przeciw mnie ulotki I kolpor
towali je - to oni wiedzą, o co 
chodzi. 

Ja trwam przy poglądzl!! - m6-
wi dalej M. F. Rakowski - że my 
naprawdę w interesie socjalizmu 
polskiego - bo socjalizm w Pol
sce będzie miał zawsze swoie spe-
cyficzne cechy - w interesie 
przyszłego komunliły,~znego poko
lenia w Polsce - musimy doko
nać bardzo istotnych, głębokich 
zmian w naszej koncepcji sprawo
wania władzy, w naszym spojrze
niu na społeczeństwo, na cele, któ
re je ożywiają. JeśU tego nie zro
bimy, to historia osądzi nas ~12ro-
wo.„ 

(DciZu11 cłqg taa dr. I) 

WŁADYSŁAW BAKA - min,ister, 
pełnomocnik rządu d/s reformy 
gospodarczej; EDMUND BĄCZKIE
WICZ - członek KC, starszy 
mistrz w ZM „POMET" w Pozna
niu; LESŁAW TOKARSKI - kiie
rown'.k Wydziału Prasy, Radia i 
Telewizji KC PZPR; BARBARA 
ROGALA - zastępca człon)l:a KC, 
inżynier chemik w Zakładach „Or
~anika-Rokita" w Brzegu Dolnym; 
MORIAN ARENDT - członek KC, 
I sekretarz ·KZ PZPR w Taruń
skiej P.rzęd:talnd Czesankowej; 
FRANCISZEK BAl'il'KO - czło!iek 
KC, dozorca maszyn i urządzeń 
KWK „Barbara" w Chorzowie. 

Do ~łosu w dyskusji zap~sało się 
55 osób. Stanisław Kania zapropo
nował, aby obr<'clY przedłużvć do 
czwartku. Propozycja ta zosta~a 
orzyjęta. Obrady pieTWsze~o dn :a 
TII PleTJurn zamknięto o go<'lz. 21.30. 

III Plenum KC wznawia obra
dy 3 bm. w godzinach porannych. 

(PAP) 

drukowa.piu regionalnego dzienni
ka partyjnego „NOWINY" (co po
wszerhnie uważa się w R?.eszov:ie 
za ieden z: najwainieJszvch powo
dów sytuacji strajkowej); nie za
przeczył natomiast iż było to fak
tycznie jedną z przyczyn niedaw-
nei:(o wykluczenia dyrekt.ora z 
NSZZ „Solidarność". (PAP) 

~ DZIER 
u KIESIE 

W 246 dniu roku słońce 
wzeszło o godz. 5.50, zajdzie 
zaś o 19.20. 

o c dzq 

Izabela, Szymon 

Dyżurny pt k 
w dniu dzisiejszym dla ł,oclzi 
przewidujp oastępujacą oogod ·: 
zachmurzenie umiarkowane. okre
sami dute. Możliwy przelotnv 
deszcz. Temperatura od 6 do 18 
st. c. Wiatry słabe, i>rzeważnie 
p()łnocne. 

Jutro pogoda bez większych 
zmla.n. 
Ciśni enie 1t .:odz. 19 - 1000,7 

hP (750.6 mm). 

1ce 

1866 - W Genewie obra
dował Kongl'es MiCldzynaro
doweg o Stowarzyszenia Ro
botnik6w. 

1959 - I Zjazd Związku 
Kółek Rolniczych. 

1971 - Ambasadorzy ZSRR, 
USA, Anglii I Francji para
fowali cztero!'tronny układ 
w sprawie Berlina Zachod
niego. 

SO 'e fn"~ 

Wszyscy pochlebc31 tyją na 
kos7.t tych, którzy łeb słu
chają. 

Uśmiechnij si 

.. 
• „ ••• „ ... "'~-~~· 



Obrady KKP 
(Dokończenie ze ~tr. 1) 

pen.saty w rezultacie czego zosta
ła ona podniesiona do 160 zł. Zwią
zek zas·trzega sobie prawo ewen
tualnego wystąpienia o korektę re
kompensaty po co najmniej mie
aięcznym okresie obserwacji rzeczy
willtego wz.rostu kosztów utrzyma
nia. 

Jak wynikało z dyskusji, wła
dze „Solidarności" nie zdołały w 
sprawie podwyżek cen I rekom
pensat przeprowadzić pełnej kon
sultacji w całym związku. W wy-

. niku konsultacji i badań cząstko
wych uzyskano opinie mocno zróż
nicowane, zwłaszcza oo do wysoko
ści rekompensat. W 'Wielu głosach 
wyrażany był postulat zróżnicowa
nia wysokości rekompensat. Osta
tecznie K.KP· uznała takie rozwią
zanie za zbyt kłopotliwe i społecz
nie kosztOwne. 
Podjęta została uchwała w spra

wie. zapłaty za strajki ostrzegaw
cze przeprowadzone w lipcu i 
sierpniu br. Uchwałę w tej sprawie 
podjętą przez Radę Ministrów, a 
mówiącą o niepłaceniu :za wspom
nlane strajki, uznano za wymie
rzoną przeciwko interesom ludzi 
pracy I postanowiono domagać się 
jej uchylenia w tr~·bie pilnym. 
KKP żąda dokonania wypłat 
wstrzymanych należności za straj
ki ostrzegawcze do 30 września br. 
W wypadku odrzucenia tych żądań 
przez rząd, KKP przedstawi Sl)ra
wę Krajowemu Zjazdowi „Solidar
ności" w drugiej tur:ze jego obrad, 
w celu podjęcia decyzji co do for-
1ny protestu. 

W dalszym ciągu obrad podjęto 
tet uchwałę w sprawie dostępu 
NSZZ „Solidarność" do środków 
masowego przekazu. Stwierdza się 
w niej, że wydarzenia ostatniego 
miesiąca sprawiają, iż realizacja u
Ataleń porozumienia gdańskiego w 
tej dziedzinie nie może być - zda-

niem KKP - dłurżej odwlekana. 
Tymczasem - w opinii „Solidarno
ści" - stanowisko strony rządo
wej w tej sprawie uległo ostatnio 
uwstecznieniu. Postulaty ustano
wienia społ~znej kontroli nad ra
diem i telewizją - stwierdza u
chwała - przedstawia się jako za
mach związku na uprawnienia wła
dzy państwowej. Związek domaga 
się dostępu do radia i telewizji 
nie tylko dla siebie, ale także . dla 
wszystkich organizacji i środowisk 
odgrywających istotną rolę w ży
ciu publicznym. Domaga się m.in. 
realizacji u.stale!\ przyjętych 
26 maja br. w rozmowach między 
Komitetem Rady Ministrów dis 
Związków Zawodowych i przedsta
wiecielaml „Solidarności". 

W sprawie obsługi radiowo-tele· 
wizyjnej Krajowego Zjazdu „Soli~ 
darności" KKP odrzuca warunki 
polityczne, a zwłaszcza zobowią
zanie się związku do zaniechania 
akcji protestacyjnych w środkach 
masowego przekazu. Sformułowano 
także alternatywną propozycję do
tyczącą obsługi zjazdu „Solidarno
ści". Według pierwszego wariantu 
działałyby dwie niezależne ekipy 
TV - jedna ustalona przez Komi
tet d/s Radia i Telewizji i druga 
- przez „Solidarność". Wariant 
drugi przewiduje jedną ekipę 
ustaloną przez Komitet, ale zło
żoną wyłącznie z członków „So
lidarności" KKP głosi , u
chwała - popiera walkę dzien
nikarzy SDP przeciwko pró
bom przywracania przedsięrpn!o
wego porządku w prasie, radiu i 
TV, zaznaczając, iż w wypadku re
presji wobec nich, związek nie za
waha się odpowiedzieć strajkiem. 

Obrady K.KP będą kontynuowane 
w czwartek. 

(PAP) 

Umorzenie śledztwa 
(Dokończenie ze Itr. 1) 

dynku - wicewojewodowie Roman 
Bąk i \Vładysław Przybylski wie
lokrotnie wzywali członków „Soli
darności" do opuszczenia sali. co 
nie odniosło skutku. 

pokazano m. !n. uczestniczących 
w akcji funkcj.onariuszy MO, 
w których nie rozpoznali spraw
ców. 

W opisanej sytuacji - · stwierdza 
komunikat prokuratury - stojąc 
na stanowisku, iż wezwanie I uży
cie sił porządkowych było uzasad
nione panującą sytuacją, zaś ze
brany materiał dowodowy nie ze
zwolił na ustalenie t'Prawców po
bicia J. Rulewskiego, M. Łabento
wicza i M. Bartoszcze. postanowie
niem z dnia 31 sierpnia 1981 roku, 
śledztwo umorzono. (PAP) 

Stanowisko 
Do późnych godzin wieczornych 

trwało 2 bm. w Warszawie posie
dzenie Rady Stowarzyszenia Dzien
nikarzy Polskich, które pośwl~one 
było ocenie stanu komu
nikowania społecznego w Polsce, 
wypracowaniu 1tanowb;ka wobec 
oświadczenia pięciu przedstawicieli 
władz stowarzyszenia z 10 sierp
nia br. oraz wobec listu rzecznika 
prasowego rządu PRL, skierowane
go do Rady i ZG SDP oraz Rady 
i ZO Warszawskiego. 

Po wprowadzeniu, dokonanym 
przez wiceprezesa ZG SDP, Macie
ja Ilowieckiego, zabrał głos obec
ny na posiedzeniu rzecznik praso
wy rządu - Jerzy Urban. Prezen
tując rządowy punkt widzenia na 
polityczne a~:pekty współpracy ze 
środowiskiem dziennikarskim, 
śtwierdzil on, ~ rząd niE! może wy
pełnić swych. żądań bez popar'cia 
społecznego, bez pośrednictwa dzien
i;iikarzy. Poddał też krytyce treść 
oświadczenia 5 przedstawicieli władz 
SDP z dnia 10 sierpnia oraz nie
które działania, podejmowane przez 
stowarzyszenie. 

Wielogodzinna dyskusj:i, jaka się 
następnie wywiązała, dotyczyła 
w pr~eważającej mierze głośnej 
dziś, wywołującej wiele kontro
wersji w środowh:ku dziennikar
skim i w społeczeństwie - treści 
wspomnianego oświadczenia. Dy
skutanci wyrażali różnorodne sta
nowiska wobec tego dokumentu, 
jak również wobec listu rzecznika 
rządu tym oświadczeniem wywo
łanego. • 
Prżeważał pogląd, że SDP nie 

jest powołane do oceny każdego 
zjawiska lub faktu politycznego, 

Dzieci 
-włamywoczomi 

P.ra.sa byd,g>O!Ska bnfor.mowa~a mle
szik a ńc<>w miasta 1 regionu o wla
ma·nlu do siedzi·by Z.M„ządu Miel• 
ski.ego ZSMP, s~lądTOWa·nl'U l zdew.a. 
st01Wanlu pOllll!eoszczet\. Obra1:0Wl znl.
sizczeń doda·wały g.!"O"ly fotog.rafie 
zniszczonych al)I'Zętów, p()rotnrz.lllC&· 
nY'Ch dok:wmentów o!'ganlucyjnych, 
rozblltych telef>Olnów. Z pa!koJów blu. 
rowych zgl<nęly m. l!ll. !)Uch.ary, 
ma.gm.etofOtll, ra<l1o, na•ooJe do kbks, 
liczne bi'UJrowe drobi.aizgł. Szczegól
n•ie bulwer-suJący był fa!Jt.t, te wła
mywa,cze PO"'hlżyll się dlrnewicem od 
5Zlta·nda,ru. wykon:y:stuJąe zabkndęte
go n.a nim stalawego orta Jaiko„. 
!om. Rodziło to domysł o bll'.!:-eJ nle
o<kreślonym J)(lllMyoonym Podłożu te-
go włamania. · 

T:yim.:za>Sem łledizW.ro ener-gtcamle 
prowądzone przez KM MO w Byd. 
g002lCZY uja.wn!lo, te do budynku 

Działając w poczuciu odpowie
dzialności za ład i porządek w bu
dynku WRN, wicewojewodowie po 
wielogodzinnych, bezskutecznych 
perswazjach, wezwali siły porząd
kowe do Ut'Unięcia z sali przeby
wających tam członków „Solid.ar· 
ności". Decyzja o wezwaniu sił 
porządkowych podjęta została nad
to w sytuacji, gdy przed budyn
kiem WRN zaczął gromadzić się 
agresywnie zachowujący si~ tłum, 
co spotęgowiłlo obawę o zakłóce
nie ładu I porządku w trudnych 
do przewidzenia granicach. 

Z gł~boldm taJ1>m s&władamtamy, te d.111a I września 1981 r. 
r;marl ur<>d'Zony lł kwJe.in.la 191' roku w wairs'Z&wie 111aM: najuko
chańszy Mą.ł, O Jciec l Dziadzi uA 

Podczas przeprowadzonej przez 
organa MO akcji wyprowadzenia 
a sali członków 1';SZZ „Solidar· 
ność"1 trzej przedstawiciele zwiąr.
ku - Jan Rulewski, Mariu1z La
bentowicz i Michał Bartosicze, do
znali obrażeń ciała. 

~. ł P. 

KAZIMfE!jłZ Pff?YBYSZ 
mlstn kuśnierSk1 

Msza tałobna t pogrzeb odbęd" się dnia 4 wrzMn!a llll r. 
Mimo podjęcia wszelkich motll

wych do wykonania -:zynności w 
śledztwie, nie zdołano uctallć 
sprawców pobicia. Pokrzywdzonym 

o god'Z. 16.30 na Starym Cmentarzu. 

:tpNA. CORKI, SYN, SYNOWA, ZIĘC i WNUKI 

RFN 

Zwycięstwo w stylu mistrza Europy 
'l'O<Wainysld me>ea pl.lka.rsldcb reprl!'Zentacjl Pohkt t Republdk.f Fede

ulnej Niemiec, r·ozegrany wczoraj wiecz1>rem na Sląsknm Sta<IionJe 
w ChorzoiWie w obecności pn&szło 11 ty.s. wld11:6w, zakończył slę prze
ll)raną blalo-czerwonycb 0:2 (0:0), 

Braimkl zdobyli dla zes!l'ołu gościz Klaus Fischer (w łł min.) ł Ka.rl
Heinz Rummenigge (w 71 mln.), 

Spotkanie prowa<Iz!la trójka 1ędzl6w awedzklcb: Jt. .Johansson, E. Ais 
I tł. Erlk~1>n, 

POLSKA: Mł)llnarcz}'k - ~luba, 
:tmuda, Janas, (Do.lny), .Jałocba 
Skrobowa.ki, Boniek, Kupcewtcs 
(Iwan), Buncot (Kap.ka) - Ogaz.a, 
Smo.larek. 

JtFN1 scbu.macher, ('.tmmel) 
Jtaltz (Blero.nymus), Hanne11, Foe.r. 
ster Brlegel (D.re.mel), Magatb, Breit 
ner.' Mueller, B<>rcbers - Fischer 
Rummenlgge. 

TYLKO DWIE BRAMKI." 

"AX!JObyld g6łcle ne chorao.WlSklm 
stadlolliie. Ja.ko plE!I'WmY wpl.sał się 
na Listę celnych strzeLcc'.rN Fischer 
p0 ot.rizymainLu l)lliki (zn.akom>te do. 
śl"Odk(llWa.nle l a·bso1u<bn.a trtdolen.c:la 
naszych obrońców) od Rummeind.~e. 
Oru®i gol padł po doSkonałeJ aikcJI 
tróikl zawodn!Jków druiyny gośc\ 
Breltner - Mueller - Rum.me~ge. 
za.kończonej POPI.sem strizeleclkLm n.al 
lel)S'Ze,go pLhltarza Et.vr-0py w u.biegłym 
sezonie. Akcja ta tałt „zachwycił.a" 
p.oot>SkLch defensoró.w, że sta'11ę!i jak 
wryci. n:e prz~ka•d.zaląo V'l ntczym 
orc?eclw!lll:k0<wi. 
Pa.dły tvJJk<> dwie bramki l to 

szczęście dlla naszego zesPo!U. Bo 
Jakże gorizeJ czullbyśmy się, ~yby 
pi.l:ka Po str:zal.aeh Rummeni,gge (<lwu 
k.rotnl-e) n1e tr.acfl.l.a w słupek I p0. 
PI'Zeczke br.amik.! Ml-ytna rczy.ka. 

„RIPOSTA" GOSPODARZY." 

... był.a tym rarzem nie tYl1ko, te 
nd.eSkutecama, ale i maro efekt<J<w. 
na. Trud.no bowiem zaliczyć do uda
nY'Ch próby zaskoexeinia $eh.u.mache
ra sbrzał.amt Ogazy. Bońka, Kapki 
ca,y staraJ!ł~o s'lę zmi.enić nierko. 
rny;sti1 y wy.n:ik, (nd.e ma Ja cego :}ed -
naik OOP8·l'Cla wśród kolegów) smo. 
!arka. Strzały, po których pl.Łka w 
dość dalekiej odleg,loścl mLJała bram. 
ke pra;ec~w:nlii<.a. Jedyrny ~rof.rulejs:zy 

momen.t 5tWICJII'>Z\'M na~ z.a.woon.Jcy w 
pierwszej części mec-z;u (jeS'ZCZe nie 
było wówczas widać taik znacz,neJ 
ró'.!:nicy w ~r-ze). stwa.rzając Po WY
egzekwowa.n.i'll d.~e.go „rogu" k<>
cio1 n.a polu karnym gości. 

Nasz zespól S2:Ykujący sie do pat-
1lziernlkowei konfrontacji z NRD w 
Lipsj{u. czeka Jeszcze wJele, wiele 
pracy. Wczorajsi rywale obnażyli 
bowiem wdele jeszCtLe mankamentów 
w grze naszej re>preizentacJI, T·rene
ra . Pil!>ChnlcZlka i je.go wybrańców 
czeka Jeszcze sporo (Dby ;rzetelnej) 
r<>bot:v. • • • 

N.a stad!onle Włólmdaraa w Cz.ę. 
setoclli>Wlle odbył 5'\ę towar.zysk\ 
mecz pilika.rak;! mlędzy d>rug\.nli re.. 
prezentacjami Rolski I RFN. Ztwy. 
clężY'li gośc1e t:O (1:0). Bramkę zdo
był w 3-0 m~n. R. Woran. W.i.d<Zów · 
8 tys, 

POLSKA: Kos·t-rze>wa (Od 46 miin. 
Bolesta) - Sobiesiaik, Budka. Za-
lężny, Ba1rcz.aik, Majewski (od 46 
milll. T<Jchel). Maitysiik, W.a!oz.aik. (<ld 
72 ml.n. Motyika), Mazur, Ba.naSZikle
wlcz, Stko.!'!Sk! (od 58 m~n. Ba.ran). 
Sędziował Bułgar l. J~fow. 

s. Baran zaprasza.„ 
.„na bols1ko Finergetyka w Pa.rku 

LUJciowym na Zd·r<>wlu, gdri:le drzńś o 
godz. 16.30 l"OZ'Pocznie sli;: pienws:zy 
~reniJng n\egid;-ś pl.łk.arak.i.ch sław 
lóde.iklch kl'llbów p!eriwS"ZOl1,gowyeh, 

Po serii za.jęć prow.ad1Z0<11Ych pMez 
Stanisław Barana, u5ialon.a przez 
niego rerprezenta·oJa ok.ręgu łódakle. 
go wyJedzd.e na S!ąs;Jt na tiradycyJ
ny turruieJ old.boyów. 

ka Sheila Young-Ocoow>llz, 'WYfP!"Y!Wa-
1ą.c oba wyści.gl w kitóryc·h jej prze
clwintczika była C. Vien:st.raete (Bel
gia), brązowy medal zdobyła c. 

Ma powody do zadowolen.l.a trener 
reprew.'lt.a.C}i \'.>il'ka.r-skiej RFN -
- Jupp De1·w.a1l. Od m<l<l!lentu prze. 
jęcia „schody" JX> ...w<>l:m wle1k~ 
l!rnledze - Schoenle, retP>rezenitac nie 
data sobie odebrać zwyclęiltwa preez 
wszyst\tich pru.>eilwniltów, rek•rutuJą
cyich s.tę spośród na.rodowY>Ch z~po
łów stare.go Konty1mmtu. TyLko dlwU· 
krotnie piłika.-z.e z.achod>nlontern.ieccy 
musle1i uznać wyżsa.ość BrazyllJczv. 
ków (typawalllych ostalbnlo do ścl
sł.ego g.ron.a ta.worytbw h!M.pań
s.'ltich MS) oraz r.a:z przeg;ra.!i z mi
strzami świata - Argenty.ną. Tak 
więc P€>lacy nie zdołali - jak tli· 
p<>wall 111iektórzy fa~howcy - poko· 
nać m.i.strzów Europ)', odnot.owull\C 
tym samym pią•tą pora2'kę w ośm•u 
dotychczas rozegrainyeH sp0t.1!:.a.n.1ach 
z R.FN (3 rem\syJ. Pomijając :tui te 
zespól nasz c<>dmietn>nle. ani.że1\ pro. 
rok<>wa"1 n!ektó.!'ZY znawcy przed
miotu) miał być surowyn1 e!/,7.am.l.na
torem RFN, a wyst(tp wczorajszy na 
chorzawsk.l.m stadlon·\.e c1ę7!ką oróbą 
111.a~Lep.."'Zej jedena&lik! naszego kon· 
tyinentu. Nie z tych rzeczy. ?ola{;y 
przeg.rali gładiko, !!ie stiwa,rzaJąc zbyt 
111lch kło!)Oltów pn:ecLWltl.lil«>Wi w osdą
gnlęciu 21\VY•Clęstwa. 

J. Jankiewicz 
czwarty na 4 km ' Lommaittzsch (RFN). 

EXPRESS LOTEK 
9,30,34,35,42 
MAŁY LOTEK 

I LOSOWANIE 

2, 27' 28, 32, 34 
Il LOSOWANIE 

6, 14, 20, 22, 26 
Ba.nderoła: 4527. 

W tllnale ~u na 4 km zrnle
l'IZY!d. się B. Macha (NRD) I D. Lle. 
pil1Jicz (ZSRR). Kola.ni NRD !)Otiwier
dJZLI swój światowy pry.mat u-z:ysk'.u
Jąe cz.as 4.47,"rn i wypraedzając L!e
p!nJiea.a - ł.55,19, W pojedyinik:'ll o 
brąizowy medal wy>stąoU Polak 
J. Jankle<Wicz. Jego przecl1Wl!1Lk 
Włoch M. B!.cllmost okazał się jed
nak s-z:ybszy 1 zają} trizee!e miejsce 
uzyskując cizas ł.49,40. Ja.nklewLcz 
przegiral ze swym Pl'IZec.!'VWl!iklem o 
niooPCl!na tl"ZY cek'lllndY uzyskując 
oza:s 4.~.cn. . 

W d1n1g:Lm flma!e I'l"Wal·iwwały 
~wm.terki. Trd.umf<l!W.ał.a Ameryka.n-
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• • • 
W ellmLnacjach wyśc\,g!U d>ru~yno

weg>o reprezentac.ja Polski (J'. Ja·n
klawl.c2, A. Pajor, L. Stępn.!ewskl 
i z. Wotn.!ctd) uri:yskała CJZ1W.arty 
czais 4.30,86, kiw.aL!.fi!lkując slę do 
ćwierćfLnału. Lepsze czasy od :po.. 
laków uzyskały NRD. CSRS I ZSRR 

Pollacy awaMowall do pó!Unału co 
u-z,nać należy za diwty sukces nasze. 
go z~ w.zrnoc.nl-Onego obecll'l<>
śclą rutynow.am.ego JankleWlkza. 
Prizecilwll1 hlclem naiS•ze.j c:ziw6r.k! w 
oóUl:nale będizl.e Jut jednak ryiwal 
przera&tają·cy mołlllwoścl polskiej 
drużyny - zesoół NRD startujący 
w 5klad~e: Buder, Pl'11tel'lt. Wtnkle>r. 

Rady SDI~ 
lecz, te jego udaniem jał przede 
Wt'Zystkim ochrona z.wodu dzien• 
nikarskiego i jego apołecznej wia
rygodności. 

Po burzliwej, whtlogodzlnnej, na
cechowanej kontrowersyjnymi wy
stąpieniami, dyskusji. rada wię
kszością głosów podjęła uchwałę, 
wyrażającą stanowisko wobec po
ruszanych kwestii. 

W podjętej uchwale (28 głosów 
za, 4 przeciw) stwierdza eię: 
Uważamy za niezbędne stworze

nie takiego modelu funkcjonowa
nia środków społecznej komunika· 
cji, który odpowiadałby zmienio
nym stosunkom między władzą 
i społeczeństwem i byłby instru
mentem społecznej kontroli. Uchro
niłoby to władze i społeczelistwo 
przed konfliktami w rodzaju „dni 
bez prasy", przed akcjami ulotko
wo-plakatowymi oraz przed zarzu
tami o niedopuszczaniu liczących 
się til społecznych do środków ma
sowego przekazu, zwłaszcza do te
lewizji i radia. Proponujemy za
warcie w trybie pilnym porozmnie
nla, które uwzględni potrzeby infor
macyjne społeczeństwa i władzy. 

Rada SDP upoważnia Zarząd 
Główny do odpierania napaści 
i prób rozbicia stowarzyszenia. 
Ostrzegamy przed społecznymi na
stępstwami stosowania repręsji wo
bec dziennikarzy, odmawiających 
udziału w manipulacjach propa
gandowych. 

Opublikowanie niniejszej uchwa
ły w jej pełnym brzmieniu będzie
my uważać za miernik dobt'ej wo
li tych, którzy o tym decydują. 

(PAP) 

wd.a.rl-o slę, WYbi.W19ZY o.'mo. crzworo„. 
dzieci: 16-'lebnl Ma<r!UB'I! K„ 12-.letnl 
Piotr F„ !O-letni Mirosław F. i 8-let
nt RobeoI't F. Młodiz! włamywacze 
tl'7.ylkiro1m le odw!edza•ld. p01111 IE$ZCze
n.la pla,dirując Je I n1.szcrząc. Włama
nie OldikTYJte • zosita.ło J)I'Zea! d-O<Zorce 
dople~ n.astępne@:o dmla. ChłlO>pcy, 
z k>tór;-c:h 10-late!k miał }u.ż za ooba 
k<mfllik1ty z prawem, są m!eszika ń
cami lllkol.d.camYICh dom6w w oonłflru,m 
miasta. W m.\Ellll7.łlta<nl.ach lich rodzi
ców :rmalemono wd~ć łUlPbw z 
Wlłatnainla. (P A.P) 

•Solidarność< zawiadamia 
Prezydium zarządu Regionalnego 

NSZZ „S0<lldairność" Zll!>Dll Ł6d'Zkiej 
Informuje, te wyjazd delegatów na
szego rf!>l:lonu na I Krajowy ZJazd 
Delegatów nastąp! autokarem w dn. 
ł września 1981 r. o godz. 3.111 (rano) 
sprz~ budynk11 zanądu, ul. Piotr· 
kowska 260. 

Po drOdze aiutoikar zatrzymuje się 
na al. Włókniarzy przy Karolew
skiej, przy ul. Limanowskiego oraz 
pr'l:v 1Skrzytowanlu z ul. Zgienk:\ na 
Rad<>go11.zc:..u, 

Kronika wypadków 
+ God·Z. 9.SS. Na skir.zy.towa11:1!e 

al. KośclU:S2kl \ w. A.ndfI"Zej.a Stru
ga wbiegł przy czerwonym świetle 
14-ll!ltln.i T<llnSdllZ A. 1 W!PIBdł na bo.k 
"ż,1$.a „, do&lUl.fll«: 'Ql6.bn}'leh potłu
cze il. 
+ God«. 14.40. Na lrora™:ówce a.u

tobl.ISOW'ed przy u1. Kowalszezyz.na 
J~odł „Fordem" bęii pr&1Wa Ja'Z<iy 
l będą.cy w stanie nie<tin:~wym Je. 
n:y M. Efektem tego bylo uderizen.le 
p0Jaa:du w tyt autobUIS'U MPK, a na. 
steon.le w l.a1tar.nię. Kierowca d<>
znl!ł p()IW.atlnych obr.ateń gl<J<Wy l z!.a
manJa żeber. Przebywa w Sapl<talu 
im. Ba.I11.lokie\lt0. 
+ Godiz. 15.~:5. Na ul. Na•rutowi

cza 5'4 n:ieostroż•nie prowadc?.lł tram.. 
wa] HnJJ. „Z2" Ry·&Zard R. l potrą
clJI na on:e]śc:lnl d1a plenyich niewl
do1mą. 80-leunią Aru>ę K. N.a sz.cri:ę. 
śC?łe doznała Otlla Jedy.ru.e n.ier'roź. 
ny.c.h o.bJ".ai!:eI\. 

Z powodu· remontu pomiesz
czeń redakcyjnych, przez naj
bliższe tygodnie telefon 303-04 
będzie nieczynny. 

Czytelników pragnących za
sięgnąć informacji oraz wszyst
kie osoby, które :i;wracają się 
do redakcji z prośbą o inter
wencję, kierujemy pod telefon 

nr 293-00 wewn. 201 
Redakcja 

z głębokim talem zaJWladam.ia
my, te w dniu 1 wneśnia lt81 r. 
zmarła 

s. ł p, 

MGR 

JADWIGA 
WRONOWSKA 

z domu DROP 
była długoletnia nauczycielka 

l dvreoktorka ł6dzkicb szkół 
średnich 

Po11:n:eb odbędzie dę w dniu 
ł września li&l r. (piątek) o 11:odz. 
15.30 z ka.plicy Starego cmenta· 
rza katollckip•·o ·przy ut. 011,rodo-
weJ. • 

Msza tw. sa sl>')lkóJ duszy 
Zmarłe.I zosta-nie odprawiona w 
dn!u 5 września br. o 11:0~. 11.00 
w k~ciete oo. Bemardynów 
pny uł. Spornej 71/73 

RODZINA 

Kolda·nce 

AUR1ELM 
LESZCZYIQSKl'EJ 

wyra.zy szczerego W8p(llczucla ir 
powo.du 7.gonu 

MA.TK! 

składaj' 
KOLE~Nla I KOLEDZY 

s TERENOWEI STAC.JI SA• 
NITARNO • EPIDEMIOLOGI· 

CZNE.J ł.ODZ-WIDZEW 

Dyskusja 
na III Plenum KC PZPR 

IGNACY DRABIK 

- członek KC, starszy misttz w 
Mesko" w Skarżysku Kamiennej 

W kierunkach reformy gospo
darczej stwierdza się, że samo
rządność przedsiębiorstwa polega na 
uczestnictwie załogi w zarządzaniu. 
Oświadczenie sieci prganizacji za
kładowych NSZZ „Solidarność" 
wiodących zakładów nie podważy
ło tej tezy. Ale na jakiej pocista
wie i jakim prawem stwierdza się 
w 1 pkt. tego oświadczenia, że rzą
dowe projekty ustawy nie odpo
wiadają potrzebom i oczekiwa
niom załóg i społeczeństwa, skoro 
w tym czasie „Solidarność" nie 
prowadziła na ten temat nawet 
dyskusji z załogami, a delegaci 
,,sieci" nie byli typowani przez 
załogi tylko pITzez „Solidarność". 

Faktycznie cOOdzl o politykę ka· 
drowĄ I pozbawienia partii wpły
wu na nią. „Solidarność' zwraca 
szczególną uwagę na powoływanie 
I mianowanie przez samorząd dy
rektorów przedsiębiorstw. A prze
cież każda partia rządząca nieza
leżnie od ustroju ma decydujący 
głos w polityce kadrowej. Toteż 
koncepcje proponowane przez 
„sieć" w tym zakresie są nie do 
przyjęcia. · 

W sprawach samorządu pracow-

zakładach metalowych .,Predom
(woj. kieleckie): 

niczego trzeba jak . najszybdeJ 
podjąć ostateczne decyzje, które 
muszą należeć do Sejmu. 

Przedstawiciele ekatremalnych aU 
z „Solidarności" twierd.zib te dzia
łania strajkowe I różnego rodzaju 
demonstracje to Inicjatywy oddol· 
ne. Jest to nieprawda. Wszystkie 
działania antypartyjne i antyrq
dowe• programuje się centralnie, 
tak że z góry wiadomo kiedy jaki 
zakład będzie strajkował i jakle 
wysunie żądania. 

Powinniśmy dziś zają~ zdecydo
wane stanowisko w stosunku do 
tych członków partu, którzy w 
dalszym ciągu nie spełniają wyma• 
gań statutowych. Nieważne jest 
to, że będzie nas o 1 mln mniej, 
ale ważne jest, żeby zostali cl. 
którzy są tego warci. Uważam, że 
powinniśmy się ustosunkować do 
kierunków działania podjętych 
przez „Solidarność", na obu jej 
zjazdach krajowych, ocenić podjęte 
uchwały pod kątem ich zgodności 
i wiarygodności z podpisanymi u
mowami społecznymi. Proponuj1t 
więc odbycie Plenum KC na ten 
temat w późniejszym okresie. 

ZBIGNIEW ABltAMOWICZ 

- członek KC, sztygar Kopalni Węgla Kamiennego w Zabr:zu: 

Uważam, że najpilniejszym za
daniem organizacji partyjnych po
winno być wytworzenie atmosfe
ry i warunków do przeprowadze
nia oddolnych demokratycznych 
wyborów samorządu w zakładach. 
Organizacje partyjne nie mogą po
zwolić, aby samorząd tworzony był 
jedynie przez „Solidarność". 

W Kombinacie Koksochemicz
nym „Zabrze" zadecydowano na 
spotkaniach sekretar:zy OOP, przed
stawiciel! obu związków zawodo
wych i ZSMP, że rolę komisji wy
borczych do samorządu będą speł
niać tzw. rady starszych, złożone 
z pracowników o najdłuższym sta
żu pracy w ząkładzie. Radom tym 
udzielono uprawnień polegających 
na tym, że mogą nie umieszczać 
na listach wyborczych nazwisk 
osób, które ich zdaniem nie speł
niają odpowiednich wymogów. Ra
dy starszych korzystały z ~ych 
uprawnień i nie wzbudziło to za
strzeżeń załogi. Dlatego też moim 
zdaniem kandydatami do samorzą
du J)owinni być pracownicy, któ
rzy przepracowali w danym przed-

siębiorstwie nienagannie 5 lat oru 
p-O!jiadają odpowiednie kwalifika• 
cje zawodowe. Wybory przeprowa• 
dzone w jednym z zakladów kom· 
binatu pozwalają stwierdzić, że 
głosując załoga, nie kierowała si'ł 
racjami politycznymi t związko
wymi, ale wybrała ludzi o auten
tycznym autorytecie. 

Zakładając, że w wi~kszoścł za• 
kładów przeprowadzone zostały 
wybory do samorządu, przyjdzie 
czas na opracowanie i przyjęcie 
statutu samorządu. W tej sytuacji 
bez ustaw o samorządzie, przedsię· 
biorstwie I bez ustawy o związ
kach zawodowych nie ruszymy z 
miejsca, chyba że w tym momen
cie przekażemy inicjatywę komuś 
innemu i ustąpimy z pola walki. 
Ale nie o to nam jako partii cho
dzi. W zakładach pracy zarzuca
ny jestem pytaniami o wyjaśnlee 
nie dlaczego Sejm, a w tym 
członkowie Klubu Poselskiego 
PZPR nie realizują uchwały zjaz
dowej, która wyraźnie i jednoma
cznie zobowiązuje kh do Inicjały• 
wy w tym temacie. 

JANUSZ BUCKO 

- zastępca członka KC, zastępca dyrektora Wschodniej DOKP w 
Lublinie: 

Wydan;en!a czerw~ 1976 roku 
miały niemały wpływ na zmianę 
art. 13 Konstytucji PRL i na za
pisanie w niej zasady ustrojowej 
o współuczestniczeniu załóg w za
rządzaniu przedsiębiorstwami pań
stwowymi. Niestety, ta bardzo 
ważna zasada ustrojawa nie do
czekała się realizacji na drodze 
ustawowej. 
Proponuję w ustawie o samorzą

dzie załogi przedsiębiorstwa pań
stwowego jasno określić, że załoga 
zarządza sprawami przedsiębior
stwa w zakresie i na zasadach 
przewidzianych w tejże ustawie. Z 
kolei w ustawie o przedsiębior
stwach państwoWj"ch proponuję 
ustanowić, że dyrektor przedsię
biorstwa państwowego kieruje na 
bieżąco spr;,awami przedsiębiorstwa, 

zgodnie z uchwałami. rady załogi 
i reprezentuje go na zewnątrz. W 
takiej regulacji prawnej dyrektor 
IJliałby również reprezentować in
teresy państwa. Jednocześni~ celo
we byłoby przyjęcie zasady powo
ływania dyrektora w drodze kon• 
kursów. 
Zasadniczą sprawą dla reformy 

gospodarczej i prawidłowego funk· 
cjonowania gospodarki w nowych 
warunkach systemowo-organizacyj
nych jest właściwy dobór kadr 
kierowniczych na wszystkich szcze
blach zarządzania. W związku z 
tym proponuję dokonać do końca 
br. oceny kadry kierowniczej. Ko
nieczne jest też opracowanie do 
końca roku zasady szkolenia l 
okresowej oceny kadry kierowni· 
czej. 

JERZY JASKIERNIA 

- przewodniczący, ZG ZSMP: 

Caiokształt spraw związanych z 
przygotowaniami do reformy go
spodarki narodowej, nowej struk
tury przedsiębiorstw, samorządu 
robotniczego, spotkały się w śro
dowisku młodzieży pracującej z 
bardzo dużym zainteresowaniem. 
W wielu kolektywach pracowni
czych ludzie młodzi stanowią 30-40 
proc. Jeden z towarzyszy wskazał 
w dyskusji jak w ostatnich miesi.
cach szanse oddziaływania organi
zacji młodzieżowej uległy osłabie
niu. Wydaje się, u jeżeli zdecy
dowanie nie postawimy tego za
gadnienia, jeżeli nie spróbuj'emy 
znaleźć formuły, które. odnotuje 
również miejsce organizacji mło
dzieżowej w strukturze samorząd
ności pracowniczej, a nie tylko w 
strukturze rady pracowutczei. to 
możemy się spotkać z sytuacia. 
kiedy praktycznie sprawy ludzi 

młodych nie będą wyrażane, będii 
jątrzyły, prowadziły do · kolejnych 
sytuacji kryzysowych. 

Trzeba dostrzegać, że órganizacja 
młodzieżowa nie tylko pełni funk• 
cję ideowo-polityczną. Każdy kto 
pracuje w przedsiębiorstwie do
strzega, że organizacja młodzieżo• 
wa sprawuje również specyficznlł · 
funk,cję quasi związkową w odnie· 
sienlu do części załogi, do młodych 
pracownik6w i że praktycznie 
·trudno w tym zakresie oczekiwać, 
żeby jakakolwiek inna organizacja 
tę funkcję spełniała. A skoro speł
nia tę funkcję quasi związkową, 
skoro mówimy, że postęp w zakre
się samorządności ma być zwiększe
niem udziału załogi, to jak można 
jednocześnie elimi~ować Jakiekol
wiek - podkreślam - zakotwicze
nie tego problemu w dokumen• 
tach prawnych. 

JAN KOWALSKI 

- członek KC, elektromonter w 
maszowle Maz.: 

Wystąl>ienle swe opracowałem w 
oparciu o doświadczenia macierzy
stego zakładu. Samorząd pracowni-
czy w naszym przedsiębiorstwie 
wybrany został w wyborach bez
pośrednich i t'eprezentuje faktycz
ny układ sił. Odbyte dotychczas 
sesje udowodniły, że realizuje on 
interesy załogi i P<tństwa. Niepo
kojący jest jednak fakt, że nie 
znaleziono odpowiedzi na pytanie, 
jak zabezpieczyć realność założeń 
reformy gospodarczej prted jej 
wejściem w życie. Aby reforma 
znalazła poparcie robotnik6w, sa
morządność musi stać się wytyczną 
działania w całym przedsiębior
stwie. Decyzje oo do liczby za
trudnionych, organizacji pracy i 

ZWCh „Chemitex-Vistom" w To-

. Nie mniej wa~ne od powoływa
nia są zasady dyscyplinujące dzia
łanie . dyrektora, który ma koja~ 
rzyć interesy załogi i przedsiębior
stwa z interesami państwa. Te 
strony jego działalności muszą być 
również kontrolowane poprzez sa• 
morząd pracowniczy i organ zało· 
życielski. W uzasadnionych przy• 
padkach - w wyniku referendum 
i uchwały samorządu - samorząd 
powinien mieć prawo odwołania 
dyrektora. 

Redaktor depesrowy 
czv·•·w Stolarski. 

Redall:tol' techniczny 
tzartl Percsak. 

wynagrodzeń należą do mistrza I 
kierownika zmiany. Co do powo-

że dyrektor reprezentuje w przed-i 
ływania dyrektorów, to moim zda

- Mie- niem - stwierdził mówca - po
winno się to odbywać w drodze 
konkursu. Konieczne jest jed.no-

8.J'• znaC7Jne uświadomienie wszystkim, 
._ _____________ .;. siębiorstwie państwo. 

Na zakończenie mówca przed• 
stawił wnioski w których akcen
tuje m. in. potrzebę określenia 
prawnej pozycji organizacji ' par• 
tyjnych w przedsiębiorstwach. 
Zdaniem mówcy, poWtnno się prze
widzieć .możliwość prawnej inter
wencji władz państwowych w 
przypadku zdominowania i wyko
rzystywania samorządu przedsię
biorstwa przez jakąkolwlek-organi· 
zację a celów sprzecinych z In• 
teresami społecznymi. 

(Dailsz:r cll\f na .tr. I) 
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OMINĄC KOLEJKĘ ... 

ZASIŁEK NA ZAMĘżNE DZIECKO 

~. N.: C61'ka Jeazcze nie fYl'act1.1•, gdyż Mdal ks.ztołcł ńę, „z. 2 młeałqce temu wyszla za mq.i. Czu możem11 nadal pobie-1 
m~ no niq zasłłek rodzinny? 

RED.: To zależy od tego kim jest mąt c6rki. Jeżeli osobfl 
już pracującą, to zasiłek państwu nie przysługuje. Gdyby na
tomiast był podobnie, jak córka, studentem, a córka nie pobie· 
rala stypendium przekraczającego 1.200 zł mie&ięcznie, zasiłtlk 
rodzinny będzie nadal Państwu wypłacany. (h) 

BYŁY OPóZNIENlA W ROBOTACH 

~· 
-,( 

~ Kolejka do mieszkania sp6łdziel
} czego nie tylko nie maleje, lecz 
~ wciąż się wydłuża. Rodzi to z jed
-5( nej strony próby zajęcia w niej 
~ dogodniejszego miejsca, a z dru· 
~ giej w nieoczekiwany sposób kom· 
~ plilruje sytuacje rodzinne. Sf 'if „4 lata temu wpłaciliśmy do 
':le spółdzielni pełny wkład mieszka· 
ł ni<Jwy z myślą o przepisaniu go 
~ na syna z chwilą, gdy osiągnie 
~ pełnoletność. Nastąpi to za 2 lata. 
~ ' Chcielibyśmy jednak upewnić się 
:{:- j czy ten 6-letni okree zo;itanie wli
S~ I czony synowi do stażu c:złonkow
V:.. skiego, skracając mu tym samym 
~· okres oczekiwania na własne, sa
')f modzielne mieszkanie." 

zaliczyć mu dotychcz:asowy staż 
członkow5ki i tym samym przy, 
dzielić o t.e kilka lat wcześniej 
mienkanie?" 

Statut spółdzielczy ok~eśla prawo 
p!erwsze:ństwa jedn~nacznie: obej
muje nim osoby zgłoszone przez 
członka do wspólnego zamies:i:ka· 
nia. Stąd też, gdy po jakimś czasie 
oczekujący na mieszkanie członek 
spółdzielni rezygnuje z C".z:łonko
stwa, wskazana pn:ez niego osoba 
z kręgu bliskich (jeżeli wspólnie 
z nim zamieszkuje) jest ... jak już 
zaznaczyliśmy - umieszczona na 
wniosku, to może zostać przez Za
rząd Spółdzielni przyjęta w po· 
czet jej członków z zaliczeniem 
dotychczasowego stażu. Z tym, że 
zaliczenie może objąć jedynie okreJ 
Od osiągnięcia przez n!ę pełnolet
ności - 18 lat. Ale trudna sytua
cja mieszkaniowa - jak stwierdza 
w awym piśmie li 6 listopada 

1981) r. Centralny Związek Spół
dzielni Budownictwa Mieszkaniowe
go w Warszawie w· sprawie in
terpretacji prawa pierws.zeństwa -
sprzeciwia si11 liberalnej realizacj~ 
tego prawa i rozszerzaniu jej na 
inne sytua<:je. Właśnie takie jak 
zaliczenie ·każdemu dziecku okresu 
oczekiwania rodzica w całości. 
Często oznaczałoby to bo.wiem za• 
liczenie osobie fiz~znej przynależ· 
naści do spółdzielni jeszcze przed 
osią.l(nięciem przez nią pełnoletnoś· 
ci. Tymczasem statuty spółdzielni 
wyz-aźnie przewidują, że członkiem 
może być tylko or.oba o pełnej 
zdolności prawnej tj. pełnoletnia. 
Inne postawienie sprawy - konty
n,uuje CZSBM - byłoby usankcjo
nowaniem nadużywania prAwa do 
uzyskiwania mieszkań poza kolej
nością, bą.d:IJ zajmowania miej!l1:a 
w kolejce po mieszkanie przez ro· 
dziców dla dzieci. A to dodajmy 

- zdarzało się dotąd wielokrotnie 
bo nikt nie sprawdzał czy członek 
„oczekujący" na mieszkanie 'nie 
jest przypadkiem już członkiem od 
dawna je posiadającym, który re
zerwuje miejsce w kolejce n·ie dla 
siebie. 
Przenieslęn!e członkostwa ze spół• 

dzielni w jednym mieście do spół· 
dzielni znajdującej się w drugim: 
tu sprawa nie jest tak prosta i ła· 
twa do wyjaśnienia. Sytuacje s, 
bowiem różne, toteż indywiduahtil! 
wnioski rozpatruje każdorazowo 
Wojewódzka Sp-nia :>l'Iieszkaniowa, 
która po zbadaniu całokształtu 
sprawy może podjąć decyzję, u· 
względniającą i jednostkową sytua• 
cję długoletniego członka spółdziel· 
ni i koniecimość zabezpieczenia in· 
teresów dotychczasowych członków, 
oczekujących równie niecierpliwie 
na przydział mieszkania. 

(h) 

MIESZKANCY Z UL. ZBARASKIEJ. Od przeszło dwóch mw
•iłcv p1'zed blokiem 706 łeżq płyty azbestowe, które niszczeją. 
C.111 nłe powinny b11~ OTMt umłeszczOTMt t0 pakamerze stoJqcej 
opodal? Szkodo, że nikt nu zatroszczt1ł rit o włucłwe FMCho

:< wonłe tak drogich materiałów. 

RED. 
1 

W .11.erpniu materiał ten został wreszcie wykorzystany. 

i.- * „Po usamodzielnieniu się dzie
~ cl postanoyJiliśmy pomyśleć n so
~ bie. Zgromadziliśmy odpcwiedn!1' 
~( ilość pieniędzy i staliśmy się człon
~ kami jednej z łódzkich sp6łdzielnl. 
~ Po jakimś jednak czasie postano· 
si;: wiliśmy znee $tę mieszkania na 
~ rzecz zamężnej córki. ZłożyliAmy ~~H~..W-H~~~ąh'6ą' ~ zatem stosowne -podanie do swojej ,_,„,,_ ..,,_,,,,,.,,„ ~ spóld.Ziieln! o dopisanie do wniosku 
~ mieszkaniowego jej z r<>dziną. Spół· 
~ dzielnia nie stawiała nam przesz· 
~ k6d i po jakimil czasie otrzymaliś· 
~ my powiadomienie, że teraz będzi~ 
':>( przysługiwał nam lokal typu .M-5. 
~ Dopisanie córki do wniosku stano
~ wiło jednak dopiero pierwszy krok. 
~ .Potem trzeba było przedsięwziąć 
~ dalsze. Zrobiliśmy to, zrzekaj~o &!ę 
')( członkostwa i prosząc sp6łdz1elmę 
~ o przepisanie go na córkę z zali· 
~ czeniem dotychczasowego 1tażu 
ł I wtedy zaczęły się nie przewidzia-
5';; ne przez nu komplikacje. Spół· 
~ ciZieinia P<>inflll'mowała nas bowiem 
~ że o ile może przyjąć córkę w po
'9!: czet członków to w myśl nowych 
~ ustaleń nie ma prawa zaliczyć jej 
~ naszego stażu. Oznacza to, że cór· 
~ I ka musi stanąć od nowa w kolejce. 
:ł Trudno nam uwierzyć w takie o
ł graniczenia, zważywszy na zagwa
~ rantowane statutem prawo pierw· 
~ szeństwa, obejmujące w pierwszym 
:§ rzęd:z.ie najbliższych członków ro

Przestał więc drażnić ludzi o gospodarskim spojrzeniu. Spól· 
dzielnla Mieszkaniowa ,.Zarzew" wyjaśnia, te ów dwumiesięcz
ny okres magazynowania płyt azbestowa-cementowych na po
wietrzu, został spowodowany o.późnieniami robót, mających za
bezpieczyć szczyt budynku. Płyty te nie uległy jednak znisZC7.e· 

:< n!u, gdyż były scalone w paletę. Ponadto są one odporne r.a 
wpływy atmosferyczne. Słu~ bowiem jako materiał na po· 

· włoki zewnętrzne budowli. (g) 

NA PODSTAWIE DOWODU NADANIA 

B. Jl. 10 maja bł'. tef'ac<ijqc w poh1dnłe do domu, zauważyłem 
samochód pocztowv od rozwożenia paczek. Na schodach sqsiad 
,,oinfonnował mnłe, że była do mnie paczka. Po południu po
siedłem no pocztt, ale bez awłz4 przesyłki nłe chciano mi wu· 
da~. Unędniczka dodała. Jednak, łż jest dowód no to, że awizo 
zostało tot1ała1141, A Jo go w ogóle "ie dostałem. 1 paczki td. 

RED. Okręgowy Urząd Przewozu wyjaśnia, !t nie mote usta
li! czy na Pana adres wpłynęła paczka, a to z uwagi n.a dużą 
ilość przesyłek. Trudność jest tym większa, bowiem nie posiada 
Pan żadnych danych, takich jak: numer, data nadania, rodzaj 
przeeyłki, ułatwiających jej odnalezienie. Reklamacje w spra
wie zaginięcia przesyłek można oczywiście składać. lecz trzeba 
posiadać dowód nadania. (g) 

S.'\SIAD URZĄDZA SIĘ 

J. CZ. Mój sqaład, zajmują.cy młeszłcante nade mnq na IV 
piętr:ze, widiM! prowadzł jakiś nieustalony warsztat rzemieślniczy. 
Bo nłeusta.Jqeo z jego mieszkania wudobywa:iq Bił hoł4111 i hukł. 

'(' dz.iny." 
~c 'lf „Nosimy się z zamiarem prze
~ I niesienia do innego miasta gdzie 
~ budujemy domek. Ale tu, gdzie te· 
'5~ raz mieszkamy, założyliśmy ksią
ł żeczkę mieszkaniową dla najstar
~ szego syna. Czy po P"Zeniesieniu :?f się ce.lej rodziny, znajdująca się 
sł tam spółdzielnia jest zobowiązana 
"? 
')( 

ł 
ł 

W ELEGANCKIEJ DZIEL!~ICY 
r./'/'/'.//'///'/h :r.//'//////'//, s ~ S Domy, maj4UJ!\ee się ·Pf'ZY ul. NaTutowiMa l3t t 141 nalet11 S S d~ Łódzkiej Spółdziełnl Mieszkaniowej. Zarówno dziełniea. w Ja- ~ S k.ieJ &ą usytuowan:e, jak i status 1111óldzielnJ dawałyby podstawę § s; d~ mniemania, ie miuzkańey lch nie powinni mleć J)Ow<>dów S S do narzekań. TymC%asem częAć s nich ma i to spore. Bo - Jak S S pisze ta n.ie.zadowolona czę§t w liście do redli.kc.li - wszęd:i:le ~ 
o'.'! panuje w.prost nteumowlty hll'ud. NaJr;orzeJ Jest na korytarzach S ~ i w illw.n1cach. Korytarze stały Ilię toalet11 dla ll«:!Jlllych pa6w, S ~ a pi'W'Jllce przytułkiem dla kotów. ~ S NowoctJ:eane blodd, w ele1an.cldeJ dsleln.lcy, wygI11daJ11 1 tego S: S powOdu odratając:o. Dlate10 - kontynuują autorzy l!atu - chcie· S: ~ llbyśmy u pośrednictwem redakcJJ znale:i:~ z hJ trudnej do wy. § ll\ trzymania sytuacji, Jakieś wyjście. Oba bloki mają y~ruc!d 10- S S apoda,rza I administrację. Istnieje teł chyba mo:tliwośt za!tosowa- S ~ n.ia Jak'lcbś sankcji wobec włallciciel! ps6w, kt6ny uwa:taJ~. te S ~ ł 1 „ .... ~ p ace-n e podatków, zwalnia łeb 011 tego, co Je<tut nM1ywaJ11 prze- S S strzega.niem regulamlllfU porz11dku domO<Wego, a drudzy po &taro. § S śwle()ku - kultur!\ I d<>brymi o·bycujami, A h nakatJ:uj;i 'li.ie s; 
~ utrudniać h•cia innym. S S Opinię, zawartą w cytowa.l!ym wyteJ liście w pełni potwlerd..a ~ ..,. kierownictwo RSM. Spółdzielnia ze swej str()Dy przeprowadziła ~ ~ w lipcu Odkata.nle piwnic. dzięki czemu nie ma Ju:t w nich dzJ. S S kich kotów. Jednoczdnle dla powstrzymania t{!.WatJ:Ji tych zwie- ~ S rząt. załoiono na okienka plwnlcz.ne siatki ochronne. Do 1>D11r&· S: § wy stanu san1tar1leiro obu dom6w przyczynił się tet znacznie no. S S wy g05podH!Z. Pismo sp61dzlelnl końcJ:y bardzo cbarakterystycz- i:' S ne zdanie: „Prosimy lte<!akcJę o poda.nie do wladomośel publlcz. S: § neJ treści listu, kt6ry wpłynął od dbałych o porzadek lokatorów. S S Mote ()publikowanie co choć w pewnym stopniu zawstydzi druęa S S grupę !()ka.torów 1 zmobilbuJe Ja do' trosk.I o utrzymanie czy. S: 
~ sto~Cl". (h) § 
,,,,,„,,,,,,,,,,,,„,,,,,„,,,,,,„,,,,,,,,,„,,,,„„_,.,,,,„,,,,„Lł 

Wina tylko 
markowe 

W końcu lipca do redakcji naszej 
wpłynął odpis apelu skiecowanego 
przez komisję zakładową NSZZ 
„Solidarność" przy biurze Ciech...Sto
mll w Łodzi do prezydenta nasze
go miasta w sprawie natychmiasto• 
wego wycofania ze sprzedaży ta
nich win owoc"Owych jako s:zkodli· 
wych dla zdrowia. 
Odpowiadając na to pismo-apel 

U.rząd m. ł..odzi Wydział Handlu 
informuje, że zgodnie z ro.zporzą• 
dzeniem Prezydium Rządu z dn. 
13 marca 1981 r. zobowiązano Min. 
Przemysłu Spożywczego i Skupu do 
ograniczenia produ!-tcji win owoco
wych niskogatunkowy<:h i zalecono 
jednocześnie systematyczne prze· 
chodzenie na tradycyjną technolo
gię produkcji opartą na fermenta
cji cukrowej. 

W związku z tym fabryki win 
na terenie całego kraju, a m.ln. i 
Łódzka F-ka Win „s~·rena" po wy· 
czerpaniu posiadanych surowców 1 
po uzyskaniu cukru z nov.-ych zbio
rów przejdą na produkcję tzw. win 
markowych o wyż<1zych walorach 
użytkowych i odpowlednio wyż 
szych cenach. 
Podzielając pogląd zawarty w 

piśmie „Solidarnoś~i" odnośnie ko· 
nieczności ograniczenia spożycia al· 
kohclu - stwierdza wyjaśnienie 

RED.: Prościej byłoby tę sprawę wyjaśnić bezpośrednio z 51'· 
siadem i wysłuchać co on ma do powiedzenia. Ale skoro nas 
obarciył Pan skargą, przedstawiamy zatem relację, jaką prze
dlotyla nam Spółdzielnia ,,Lokato.r", którą poprosillśmy o ibn
danie sprawy. otóż pański sąsiad tadnego warsztatu w mieszka
niu ~ie prowadzi. Natomiast zakłada on w przedpokoju boazerię. 
Te prace wymagaią niestety I wiercenia dziur I wbijania koł
f,_~w. StĄd~ ?We balasy, które są ~ Pana. tak uci1'źliwe, (g) 

NIEUSTAJĄCE KŁOPOTY 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ .KOBEI PAA~#4 flJ ~ Urzędu tn. f,odri - zlecono z dniem 

1 Slerpnia wyeliminowanie tanicn 
win z wolnej sprzedaży. Sprzedaż 
tych wht odbywać się będzie na 
karty zaopatrzenia w zamian lub 
łącznie z alkoholem w ilości nie 
przekraczającej jednej butelki dla 
posiadacza karty w skali miesiąca. 

H. a.: Uwafa.m, 'fe nie moŻTICl dopukU cło tego, ażeby matkł ~')( 
z dztećmł, 1 bagażami wędrowały z Dworca Fabrvczneao do ~ 
„12". Jest to zresztą jedt/flO Unio ń'amwajowa, kt61'a łqczv i ?,: w tym roku na wczasy jeźdz.i się z kartkami. Dworcem Kaliskim. Moim zda1'iem, linia autobusotvll Jest nie- ~ .Mimo to chętnych nie brak. Nie wszyscy jednak 

nawet we własnym zakresie. Brak więc było pod
staw do zwrotu bależno&ci z tego tytułu. zbędna. Stawiam tef wniosek o mnłechonie projektu Bkierowa. ~ mogą korzystać z ulgowych bądź zakładowych skie-nlo Unii ,,M" :1 Retkłnl do pl. BarUckłego. -SC: rowań. Fundwze socjalne przedsiębiorstw, nie są 

RED.: Niemal z dnia na dzieli wzrasta1'• · kło""tY l trudności ~ w stan.ie od razu wszystkim pracownikom zapewnić ~ „ ... - ~ zorganizowany i opłacony wypoczynek. "i': przewozowe naszej łódzkiej komunikacji. Różne są tego powody. ~ Żeby więc nie było bałaganu i chaosu, a przede ':I.: Zarówno brak podstawowych części i materiałów, jak i paliw. ~ · wszystkim skarg, jeszcze na długo przed akcją I MPK stanęło więc wobec konieczności ograniczenia usług prze- ~ letnilł. rady zakładowe wraz z komisjami socjal-~ nymi, rozpatruja podania pracowników. I ustalają, wozowych trakcją spalinową. Wstrzymaniu bądź skrócenit.1 ule- 51; którzy z nich w danym roku wraz z rodzinami, 

i gły trasy autobusowe, charakteryzujące się stosunkowo mniejstą ~ będą mogli skorzystać z oplaco11ych z funduszu so-
k · 1 dzi · tni · "'- ści in h poł • (g) -){ cjalnego form wypoczynku. Wszystko to jest do-( fre wencJą, ub g e 15 eJI\ mozuwo nyc ączen. ł' kład.nie .i:aprotokołowane, tak aby' w każdej chwili » I można było dokładnie sprawdzić komu, kiedy i ja-~ kie wczasy przyznano. 

S. SZ.: W całym naszvm bloku młllła młeJsee U czerwca br. starał się o wczasy, albowiem wykupił je na c 1 własny koszt. Po powrocie jednak z urlopu, złożył awaria kabla telefonicznego. Uszkodzenie dawno zostało usunłt- ł 1 w radzie zakładowej rachunki, żądając zwrotu 6.600 te, U sqsłodów telefony dzia.łaJii, tylko mój numer wciqż test ~ l złotych. Uważał bowiem, że jeśli inni jego koledzy 

Pracownik nie zgodził się z orzeczeniem komisji 
i odwołał do Sądu Pracy. Twierdził, iż dlatego wy. 
kupił wczasy sobie I rodzinie, gdyż nie otrzymał 
skierowania z zakładu. 
Sąd Pracy również uznał jego ros.zezenla za nie

uzasadnione. To prawda, że regulamin t.akładowej 
działalności socjalnej dopuszcza możliwość organizo
wania wczasów pn:ez pracowników we własnym 
zakresie. Ale jeden z jego punktów zawiera sfor
mułowanie, :i:e warunkiem dofinansowania przez 
zakład jest imienne zakwalifikowanie pracownika 
na wczaay przez radę zakładową I dyrekcję. Zda
niem Sądu Pracy, komisja rozjemcza trafnie uza
sadniła swoje on:eczenie. Skoro pracownik nie do
pełnił podstawowych formalności, związanych z 
organizacją wczasów, gdyż przed wyjazdem nie 
uzyskał imiennego zakwalifikowania, to nie może 
teraz żądać należności, stanowiącej część równo· 
wartości za pobyt na wczasach, lctóre wykupił na 
w2asny koszt. i 

PECHOWY TELEFON otóż w jednym z przedsiębiorstw pracownik nie 

nieczynny. Od kłlku t11godni beukutecznfe łnterwenłuję w Urzę- ~I otrzymali zwrot pieniędzy za wczasy organizowane 
~ . we własnym zakresie, to również on powinien był 

i 
dzie Na.pro.wu Telefonów. ~ otrzymać. · Sąd Pracy uważnie przejrzał protokoły z posie-./ ~ Nie pomogły wyjaśnienia, że jego koledzy ub!e- dzeń rady zakładowej, rozpatrujących podania pra· RED.: Nasza interwencja w tej sprawie okazała się bardziej '.I gali się o wczasy. Ponieważ zakład nie mógł ich cowników o prz~nanie im wczasów. Wśród nich, ~ skuteana. żadna to oczywiście satysfakcja. Ale n;ijważniejs.ze, } zapewnić, przyznano im w zamian zwrot kosztów, podania skarżącego się pracownika nie było. Nato-,~ że po 6 tygodniach proszenia i interweniowania, łaskawie usu- ~ jako rekompensatę za zorganizowanie wypoczynku miast istnieją imienne zapisy, że 20 osobom I ich ~ nięto uszkodzenie, rzekomo kabla rozdzielczego. Tak bowiem ł we własnym zakresie. rodzinom, w zamian za nieprzyznanie skierowań ~ ł Te argumenty nie przekonały pracownika. Oddał na wczasy, ustalono wypłacić ryczałty w wysokości 

B
~- tłumaczy przerwę w działaniu Pani telefonu Urząd, który jed- ~ sprawę do rozpatrzenia zakładowej komisji rozjem· 2.200 zł na ooobę, jako rekompensatę za wczasy, nocześn!e informuje, że została Pani udzielona bonifikata, która ~ czej. Ta zaś, opierając się na protokołach z posie- zorganizowane we własnym zakresie. I tylko ci będzie WYkatana w rachunkach telefonicznych. (g) '51> dzełl komisji socjalnej, nie uznała jego roszczeft, prae<>wnicy, po po'Wrocie z urlopów i przedłożeniu $ gdyż nie był on imiennie zakwalifikowany i>rzez odpowiedniej dokumentacji, otrzymali zwrot na-~ ,.. ~~~l'A.~~ radę zakładową i dyrekcję do korzystania z wczasów leżności. (giz) ~///////////////,,-////////,;';.;/////////////////////////////././/././//.///////..H//////.//////.//////////////.//.///H/////////./////.i'.////.////././/////////////1'/b ~ gała. Niestety. Nie tylko ona j00na lina- państw01Wych miejsc w przed.-;zkolach <Wie. Niestety, wydane trzy lata temu § S ~ ~?1 lazła si~ w podobnej sytuacji. i żłobkach - nie widać taltie dróg roz- rozpo1·ządzenie ministra oświaty, posta- ~ S: )t' • Było bowiem i jest nadal l)rzedszkol! wi~ia kłopatów mafek tych małych wiło warunki nie do przyjęcia dla wie:- ~ S: za mało. Nie w pełni odnoszą slmtek c:tzieei, które ze względów zdrowotnych kszości potencjalnych kandydatek na S S: · także starania miejskich władz oświato- nie mogą na razie pt'2ebywać w więk- prowadzące takle przedszkola. Zwła&Zeza ~ S i/_~~o wych o zw:iększenie sieci przedsz!.?lnych sizych, kllkud'lliesięcioosob<>wych placów- warunek posiada,nfa matury odstraszył ~ S: placówek wychowawczych. Przybywa kach. Potr7.ebne są więc także małe, wi<ele kobiet, zdecydowanych na podję- ~ S: wprawdzie nieco nowych lokali dla kiLkuoso-oowe :llłobki i przedszkola pań· cie tego rodzaju 'pracy. Z zadowoleniem S S "1 przedszkoli - m. in. w budownictwle stwowe, o odpłatności niższej, przysto· więe usłyszałam od pani wicekuratoc ~ S _ spółdzielczym, na parterach bloków i w so-wane do motliwośoi rodzin mniiej u• Łódzkiego Okit'ęgu Szkolnego, iż w tym S S: Jest to ogt"om.n.le boJesna sprawa: od pawilooach woLno st<>ją<:ych - jest to rabiających. · roku łód-zkie władze ośw.iatowe postaaJo- S kilku lat nie ma w Lodzi dostatecznej jednak kiropla w mor.w wci~ rosnflcycb Kiedyś takie przedszkola były specjał- wdłr, bardziej życiowo i elastyczple po- S il ŚCi • • ed •· 1 h n-·k t potrzeb. nościfl Towa.rzyłltwa Przyjaciół l>".tleci. dejsć do tego wuunku. Może dzi~ki te- S: 0 mie1sc w prz SZpO ac · ""' emu Jakie to 11twM:za kłopoty pracuj„cym, Niektóre :r; nich weszły do historii &po- mu powsta·ną wreszcie I w naszym m:eś- ~ S ponad 5 tysięcy dzieci w wieku p:-ztd- „ ~ ~ szkolnym pozostało w domu. 'i:tównież :twlaszoza samotnym matkom nie łecznej pedagogiki p.rzedsi:.kofoej. Dlacze- cle tak potrzebne prywatne min!iłobki § 

~~~~i~:11~~~~:r~€ M1·e1·sce dla- ·kaz· dego dz1·ecko . ~ cycb na trzy zmiany, ezy llllnych niezbyt S UPQ.Saionych rodzi.n, nie otrnymały miejsc 
~ w -przedszkolach pai\stwowycb s tego 
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Wydział Handlu sądzi, że ~jęte 
działania ograniczające spozyde a 
w najbliższej przyszłości i produk
cję tych win przyczynią się w spo· 
sób pozytywny do zwalczania su
rzącej się plag! alkoholizmu. 

(h) 

POCZTA 
---D • 
SKLEP DLA INWALIDOW 

My tnwa.lidzi wojenni, wieko· 
wi i niepelnosp'Tawnf, będzie· 
my wdzięczni za wydzielenie 
sklepu spożywczego, abyśmy 
Pf'Ztl .zakupach nie byli upoka
rzani. 

Nadmienlamv, że w obrębie na
szej Rady Dzielnicowej Łódź -
Widzew lokal taki znajdziemy. 
Łączymy nadzieję, że redakcja 
pnedstawi naszą prośbę to łódz· 
kim Wydziale Handlu i że ta 
grnpa ludzi pozna się bW:ej, 
nawzajem pomng'tjąc sobie, np. 
przy :zakupie mteka. a. tym sa· 
mym nie będzie obciążać rozno· 
sicieU mleka z s!ect us?ug skle
powuch. 

Sprawa się ciągnie. Niech więc 
nte zabraknie glosu I eka rzy -
kobiet dla poparcln tej wydaje 
się nam słusznej społecznie 
&p'TaWy. 

C:tlonek ZBoWiD 
s ul. Niciarnianej 22 
(nazwisko :znane red.) 

POCZTOWY GOŁĄBEK 

Jakie nowłnu J>1"%11'JOd golqb? 
Przepędzanie niept'osionego go§· 
cia nłe za.wsze odno8ł skutek. 
Wraca do swoich przygodnych 
opiekunów. Prosimy, naplucie 
col więcej fak obchodzll! się z 
tego typu „pocztylionami". Mnie 
skierowano do p. Kowa!sfoiego, 
'kt6r71 podobno je~t znawcą tego 
problemu. 

F. Wałe7't1ch 
(adres do wiadomo~d f'ed.) 
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P rzeprowadzen!e reformy Jest - zgodnie s uchwałll IX Nad
zwyczajnego Zjazdu partii - zasadniczll przesłankll skutecznej 
realizacji programu wyjścia s kryzysu i stworzenia podstaw 
do rozwoju społeczno-gospodarczego Polski. Reforma musi 

by~ zgodna s podstawowymi założeniami socjalistycznego systemu 
polityczno-gospodarczego. 

Rozstrzygamy sprawy decydujiice o wyprowadzeniu kraju z kry
zysu i mające zarazem perspektywiczne znaczenie dla budownictwa 
socjalistycznego w naszym kraju. Trzeba przyjąć takie rozwiązania, 
które nie będll oderwane od realiów niezmiernie skomplikowanej 
aytuaeji gospodarczej i walki politycznej. Rozwiązania, które stano
wić będą stały fundament więzi partii z klasą robotniczą i pełnego 
udziału ogółu ludzi pracy w rządzeniu państwem l zarządzaniu go
spodarką. 

Najpilniejszym zadaniem jest zahamowanie katastrofalnego spadku 
produkcji ł położenie kresu anarchizacji życia społecznego. Spadek 
produkcji i pogarszające się w związku z tym zaopatrzenie budzi 
zrozumiałe niezadowolenie, które wykorzystywane jest dla organizo
wania demonstracji i strajków, uruchamianych przy pomocy demago
gic:mych haseł o tym „że magazyny są pełne", „że rząd chce wy
głodzić naród". Działa to paraliżująco na aktywność i zdolność do 
pracy ludzi, bez której nie można myśleć o przezwyciężeniu trud
ności. 

Antysocjalistyczna opozycja prowadzi bezwzględną, wyrachowaną 
walkę, obliczoną na rozbicie ustroju sncjalistycznego w naszym 
kraju przez doprowadzenie do rozkładu gospodarki. Blokuje więc 
każde konstruktywne działanie i nie przedstawia żadnego programu 
wyjścia z kryzysu poza programem negacji. Ten rzeczywisty pro
fram, którym się opozycja faktycznie powoduje, można krótko 
określić: „im gorzej, tym lepiej". 

Partia natomiast nie odstąpi od linii porozumienia z klasą robotniczą, 
se społeczeństwem, z narodem. Linia porozumienia nie jest i nie bę
dzie kompromisem z przeciwnikami ustroju socjalistycznego, łamią
cymi porządek prawny l zasady konstytucji, wystawiającymi na nie
bezpieczną próbę narodowy los. 

Stoimy na gruncie jedności narodowej Polaków, na gruncie pol-
1kiej racji stanu, nienaruszalności zasad ustrojowych i sojuszy ze 
wspólnotą 10cjalistyczną, które wraz z wewnętrzną siłą narodu są 
gwarancją suwerenności Polski i nienaruszalności jej granic. 
Czę~ działaczy „Solidarności" bświadcza, że traktuje swój związek 

jako „opozycyjny ruch społeczno-polityczny". Jednakże większość 
członków „Solidarności" chce traktować ten związek nadal jako 
związek zawodowy. Chciałoby się wyrazić przekonanie, że wielomi
lionowa rzesza robotników skieruje rozwój „Solidarności" ponownie 
w stronę deklaracji zawartych w porozumieniach gdańskich i szcze
cińskich, które określiły charakter nowych związków zawodowych, 
a więc przestrzeganie ustrojowych zasad naszego kraju, respekto
wanie międzynarodowych 10juszy i kierowniczej roll PZPR w pań
stwie. 

Przeznaczenie przez wiele załóg na pracę ctęścl wolnych sobót w 
tym roku, zgodnie z apelem „Solidarności", może stanowić dobry 
początek rozszerzenia konstruktywnego działania całego związku, 
zapowied!, że zdrowy kierunek związkowy znajdzie swój wyraz. w 
uchwałach zbliżającego się Zjazdu „Solidarności". 

O becna gytuaeja gospodarcza charakteryzuje się nadal niepo
myślnymi zjawiskami. Wzrost kosztów produkcji i zmniej
szenie jej rozmiarów spowoduje w r. 1981 spadek wytworzo
nego dochodu narodowego o około 16-18 proc. 

Sprawą pierwszoplanową w tej sytuacji jest wydzielenie tzw. 
strefy chronienia, czyli pilnowanie elementarnych potrzeb kilku 
podstawowych celów, decydujących o bycie narodu, do których za
liczamy: wyżywienie, ochronę zdrowia i środki higieny osobistej, 
podstawowe artykuły dla dzieci I młodzieży, paliwa I energię oraz 
eksport. Społeczeństwo domaga się pieczy ze strony państwa nad 
realizacj11 tych celów i oczekuje od rządu skutecznego sterowania 
działalnością gospodarczą w tych dziedzinach. 

Sterowanie dz'.ałalnością gospodarczą musi być obecnie nastawione 
przede wszystkim na osiąganie najważniejszych celów społecznych. 
Opracowano w zwiazku z tym specjalne pro.~ramy działania, w ra
mach których określone będą podstawowe zadania produkcyjne dla 
przedsiębiorstw. Podstawowe surowce I materiały skierowane zo
staną na wyznaczone cele produkcyjne. 

Specjalne programy stanowić będą w przyszłym roku obowiązu
jącą c:i;ęść całego pla,nu pas]iej itosr.od~rki. Obowiązkowy charakter 
będą mfały r6wnleż takie wielko~c1, Jak: nakhld'y na lnwestycfe 
centralne, na uspołecznione budownictwo mieszkaniowe, na inwesty
cje stery socjalnej I kulturalnej. 

Trudno sqbie wyobrazić, jak wyglądałaby sytuacja naszej gospo
darki bez pomocy bratnich krajów socjalistycznych, a w szczegól
ności ZSRR. Import od naszych partnerów, zwłaszcza z ZSRR, prze
biega bez większych zakłóceń, mimo opóźnień eksportu i częściowe
go niewywiązywania się z umów z naszej strony. Jesteśmy wdzięczni 
radzieckim towarzyszom za tę pomoc i zrozumienie. 

Mimo ogromnych kłopotów dołożymy wszelkich starań, aby lepiej 
wywiązywać się z umów, które tradycyjnie wchodziły w zakres 
obrotów handlowych. 
Przywiązujemy wielką wagę do uczestnictwa w programie socja

listycznej integracji gospodarczej. Widzimy w niej szansę ułatwia
jącą nam wyjście z kryzysu i osiągnięcie stablizacji gospodarczej . 

Przedstawiliśmy krajom RWPG propozycje wspólnego zagospodaro
wania nie wykorzystanych mocy produkcyjnych, a także wspólne
go dokończenia części inwestycji. Sprawa ta znalazła ważne miejsce 
w niedawnych rozmowach Stanisława Kant i Wojciecha Jaruzel
skiego z Leonidem Breżniewem na Krymie. 

Szanse dźwignięcia gospodarki powstają również w związku z nie
złym urodzajem w tym roku. Rysują się lepsze podstawy dla roz
"M>ju hodowli. 

C o chcemy osiągnąć przez wprowadzenie reformy? Chodzi po 
pierwsze o to, aby nowy mechanizm ekonomiczny stworzył 
skuteczne bodźce do wydajnej pracy, do podejmowania dzia
łalności gospodarczej zgodnej z potrzebami społecznymi. Cho-

dzi po drugie o to, aby zapewnić pełniejsze społeczne uczestnictwo 
i kontrolę nad kształtowaniem generalnych kierunków rozwoju kra
ju i bieżącej polityki społeczno-ekonomicznej państwa. Chodzi po 
trzecie o to, aby stworzyć szerokie możliwości udziału ludzi pracy w 
zarządzaniu zakładami i przedsiębiorstwami, w rozwiązywaniu pro
blemów regionu I całego kraju. 

Wprowadzenie nowych mechanizmów ekonomicznych mocniej uza
leżni sytuację materialną pracownika od efektywności funkcjonowa.
nia przedsiębiorstw, a przede wszystkim od jego osobistego wkładu 
pracy. System finansowy przedsiębiorstw stworzy ekonomiczną mo
tywację prai:owników do poprawy wyników działalności gospodar
czej. Uzyskana nadwyżka powstająca po pokryciu wszystkich wy
datków dzielona będzie według ściśle określpnycb normatywów mię
dzy państwo, przedsiębiorstwo I załogę. Zasada: „lle wytworzymy -
tylko tyle podzielimy" zostanie tym samym sprowadzona również 
na szczebel przedsiębiorstwa. 
Dążenie do efektywności musi obejmować wszystkie jej ogniwa 

I szczeble. Wyciągamy wszelkie wnioski z gruntownej krytyki sy
stemu funkcjonowania gospodarki w poprzednim okresie. Nie można 
się jednak zgodzić z tymi. którzy nawołują do odrzucenia central
nego planowania. To nie zasada centralnego planowania spowodo
wała kryzys naszej gospodarki, to brak programowej, strategicznej 
koncepcji rozwojowej i lekceważenie obiektvwnych praw ekonomicz
nych leży u podstaw katastrofalnej sytuacji gospodarczej. 

Działalność przedsiębiorstw nie może być oderwana od polityki 
gospodarczej państwa . Wyobraźmy sobie na przykład funkcjonowa
nie polskiej petrochemii w izolacji od polityki handlu zagranicznego 
i współpracy w rama<'h RWPG Kto, jak nie państwo. zapewnić mo
że odpowiednie warunki dostaw podstawowych surowców do kraju? 

Dostaw, od których uzależniona jest działalność przedsiębiorstw. 
Określenie kierunków rozwoju poszczególnych przedsiębiorstw mu

si być ściśle powiązane z państwowym systemem badań naukowo
techn!cznych. W dziedzinach decydujących o funkcjonowaniu gospo
darki decyzje inwestvcvjne muszą mieć charakter centralny, uwzglę
dniać potrzebv całej t;!ospndarki, całego społeczeństwa. 

Chodzi o stworzenie mechanizmów wzajemnego oddziaływania 
I Współpracy centralnych organów planistycznych s samodzielnymi 
przedsięb~rstwami. 

Plan c~tralny powinien koncentrować się na strategicznych, wę
złowych celach społeeznych I określeniu metod Ich osiągania, w wa
runkach samodzielności przedsiębiorstw. Chodzi tu w szczególności 
o formułowanie celów społecznych łącznie z zał,.,żenlami polityki do
ehociowo-cenowej; określanie wielkości I kierunków inwestycji; 
współpracę z zagranicą I hanciel zagraniczny; założenia polltvki za
trudnienia I pozyskania surowców a także pol;tvki kredvtowej wraz 
z emisją pienladza oraz politvki prze~trzennej i ochronv śrociowiska 

Reforma gospodarcza tworzy instvtueionalne warunki usPOłecznie
nla, planowania i zarządzania. 'Poleira to przede wszvstkim na H
sadnicz:vrn zwiekszenlu roll ors;(a ,.,ów n~7..0<tiiw'<'ielc;k\ch . stworzeniu 
mechanizmów skutecznej kontroli nad '1ziafalnośC'ią rządu I admini
stracji oraz ustawowym zagwarantowania dost.e"u śrocl'ków maso
wego przekazu do informacji o sytuacji 11połeczno-gospodarezej. 

O 
charakterze przeprowadzanej reformy w ostatecznym rachun
ku decyduje nowa pozycja przedsiębiorstwa oraz rola samo
rządu pracowniczego. IX Zjazd jednoznacznie opowiedział się 
za samorządem załóg i aamodzielności4 przedsiębiorstwa ja

ko podstawowego ogniwa gospodarki. 
Podjęta została przebudowa struktury organizacyjnej szczebla cen

tralnego. Wiąże się to z zasadniCZll zmianą funkcji ministerstw oraz 
pociąga za sobą poważne zmniejszenie liczby zatrudnienia admini
stracji centralnej. Jesteśmy na drodze odbiurokratyzowania aparatu 
kierowania gospodarką. Niezbędne jest bardziej zdecydowane prze
prowadzenie redukcji i kodyfikacji przepisów. 

Od dnia 1 stycznia 1982 roku powinien · zostać wprowadzony nowy 
system cen zaopatrzeniowych. Będą to ceny, po których zaopatru
ją się przedsiębiorstwa, a nie ludność. Nowe ceny winny zapewnić 
rentowność produkcji. 

Wprowadza się nowy system motywacfl l rozliczeń z budżetem. 
Z wartości uzyskanej ze sprzedaży produkcji przedsiębiorstwo bę
dzie musiało pokryć koszty surowców i materiałów, i inne koszty 
mater:alne, opłac:ć podatki i wpłaty do budżetu państwa, wydzielić 
fundusze na finansowanie inwestycji, postępu technicznego, przyro
stu środków obrotowych. Pozostała część przychodów przedsiębior
stwa dzielona będzie na płace, premie, nagrody l cele socjalne, zgo
dnie z samodzielną decyzją załogi. Im lepiej zorganizow1111a, oszczę
dniejsza i wydajniejsza będzie praca i produkcja, tym większa część 
dochodów będzie pozostawać w bezpośredniej dyspozycji załogi. 

Warunki dla pełnego zastosowania tego mechanizmu wystąpią prze
de wszystkim w przedsiębiorstwach przemysłu wydobywci;ego i rol
no-spożywczego, gdyż przygotowania do reformy cen są tam naj
bardziej zaawansowane. · 
Należy liczyć się z tym, te niektóre przedsiębiorstwa nie będą. 

w stanie zapewnić sobie od razu dochodów dostatecznych dla po
krycia wszystkich wydatków. W zależności od ich charakteru, na
stąp! w okresie przejściowym dotowanie ich z budżetu lub zastosu
je się wspomaganie kredytem bankowym. 

Od 1 lip~a, br„ na nowych zasadach działa drobna wytwórczość 
i państwowe gospodarstwa rolne. Urealn:enie cen detalicznych na 
chleb i przetwory zbożowe umożliwia wprowadzenie nowego syste
mu ekonomicznego w przemyśle zbożowo-młynarskim l piekarniczym. 
Należy dokonać analizy i określić wszystkie te dziedziny gospodarki, 
w których możliwe jest już obecnie zastosowanie rozwiązań prze
w idzianycll w kierunkach reformy. 

Liczymy, że samorząd i samofinansowanie soc alistycznych przed
sleb!orstw wyzwola bardziej aktywne dz:ałanie załóg, ale zdajemy 
sobie w pełni sprawę, że nie będzie to przebiegać łatwo. W każdych 
warunkach potrzebna jest przede wszystkim rzetelna praca. 

S amorządy przedsiębiorstw staną oko w oko z bardzo poważ
nymi problemami dotyczącymi rozsądnego pociz'ału wygospo
darowanego dochodu - na płace I premie oraz na potrzeby 
socjalne i kulturalne. Trzeba mocniej podeprzeć budownictwo 

zakładowe. Samorządy robotnicze będą musiały Uczyć się z ogromnym 
naciskiem załóg na dofinansowanie budown'dwa spółdzielczego. Trze
ba będzie te problemy podejmować, gdyż kryją się u nimi najży
wotniejsze potrzeby ludzkie. 
Działalność przedsiębiorstwa - jak to formułule projekt uStawy -

powinna być zgodna z celami gospodarki narodoweJ. Zapewnieniu tej 
zgodności służyć będą przede wszystkim narzędzia ekonomiczne. Sa
modzielne przedsiębiorstwo zawsze będzie miało jednak swoje własne, 
grupowe cele - niekoniecznie zgodne z celami og6lnospołecznymt 
Może się to wyrazić - obawiamy slę tego - w dążeniu do poprawie
nia wyników ekonomicznych kosztem społeczeństwa, w drodze win
dowania cen. Taka jest natura samodzielności, z której trzeba sobie 
zdawać sprawę. 

Nie może to jednak powstrzymywać przed konsekwentną realizacją 
kursu reformy, kursu na samodzielność i samorządność przeds ębiorstw. 
Konieczne jest jednak zastosowanie takich rozwiązań, które zminima
lizują te niebezpieczeństwa i stworzą silne gwarancje prawidłowe~o 
kojarzenia interesów grupowych z interesem ogólnospołecznym i poli
tyką gospodarcza państwa socjalistycznego. 
Samorządność powinna sprzyjać wypełnianiu przez państwo jego 

powinności wobec społeczeństwa. Chodzi o to. aby w niczym nie na
ruszając zasad samorzac'lno~ci, tworzvć warunki do w:vpełn!Pnia przez 
pań~two konstytucyjnych obowiązków. 

N !ęzwykle doniosłą kwestii\ jest rola i sposób powoływania dy
rektora w przedsiębiorstwie. Stoimy na stanowisku, że zada
niom dyrektora w przedsiębiorstwie powinny odpowiadać jas
no zarysowane kompetencje l odpowiedzialność. silna pozycja 

dyrektora jako organu zarządzającego przedsiębiorstwem i reprezen
tującego je na iewnatrz. D:vrektor powinien działać zgodnie z uchwa
łami całej załogi, uwzględniać wszystkie jej opinie I być poddany 
kontroli ze strony ~amorządu. Z drugiej jednak strony dyrektorowi 
przysługiwać powinno prawo do zwracania uwagi samorządowi. a na
wet do wstrzymania uchwał rad załogi, jeśli uzna, że jej wykonanie 
mogłoby spowodować Istotne naruszenie interesu ogólnospołecznego. 
Jest to niezbędne uprawnienie. które stwarza podstawę do wypełnie
nia przez dyrektora jego funkcji ogólnospołecznej. 

Musi być ono stosowane, zwłaszcza w pierwszym okresie po wpro
wadzeniu reformy, gdy droga do osiągnięcia dużego zysku może stać 
się dążenie przedsiębiorstwa do podwyższenia cen I ucieczka od pro
dukcji mniej rentownych. aczkolwiek niezbędnych wyrobów. 

Trzeba to mieć na uwadze. kiedy formułuje się zasady powoływa
nia dyrektora, staw!a się pytanie, czy dyrektor powinien być powo
ływany przez organ administracji państwowej, czy też przez radę 
załogi? 

Trudno jest zakładać, że zgodność interesu załogi I Interesu ogólno
społecznego można osiągnać wyłącznie przy pomocy parametrów eko
nomicznych, czy norm pr11wnych. Jest to zwłaszcza istotne w okresie 
najbliższych kilku lat - kiedy mocno doskwierać będzie brak zaopa
trzenia. 

Mówimy wprost, że w tych warunkach rozsądniej jest instytucjo
nalnie zapewnić dobór najbardziej kompetentnych ludzi, przy pełnym 
respektowaniu opinii załoei Powoływanie dyrektora powinno być do
konvwane w imieniu państwa Pt:Zez organ założycielski. 
Decydującą sprawą jest. aby kierownicze pozycje i:aimowall ludzie 

odznac'lajacy się wvqokim poziomem fachowości I doświadczeniem, in
wencją i energią. zdolnoś<'iaml do orawidłoweiro kształtowania stosun
ków międzvludzkich • predvspoz:vciami kierowni<'zvmi, odpowiednią 
postawa sp9łeczno-polityrzną, ludzie o wysokich wartościach moral
nych. Na IX Zjeździe jednoznacznie opowiedzieliśmy .się za rozsze
rzeniem ba:i!'V rekruta<'vinej kadry kierowniczej, za tworzeniem jedna
kowvrh szam I możllwośc-1 dla partyinvch f bezpartyjnych . . 

Chodzi więc o uk~7.tałtowanie odpowiednich mechanizmów doboru 
kadrv kit>rownirzej. Biorac ood uwagę doświadc-zenle uważamy, te 
jest nim forma otwartego konkursu na stanowiska dyrektorskie. 

W skład komisil konkursowej - tworzonej pn:ez organ powołuiącv 
dyrektora - wchodzi~ powinni l)rZPdstawiciele or!?anu założycielskie
go. radv załogi. organl:z:acji partv1nej, związków zawodowvch .. ZS'!"fP 
I stowarzyszeń społeczno-zawodowych działających w przeds1ęb1or
stwie. 

Zgodnie z projPkt!'m ustawv et pr-zedsleblorstwle, ori?an założyciel~ 
ski bedzie powołvwał dvrPktora spośród kandydetów wyłonionych 
nrzez komisie konkur•owa. Warunkiem nominaci! dvrt>ktorsklei musi 
hvć uzirodnienle kandvdaturv z samonadem l)racowniczvm. Tylko bo
wiem dvrektor akC'eptowanv I przvietv nrzez załoirę może skutecz
nie działać. rPRll7.:ować prawiołow<> UC'hwałv samorzadu. 
Cześcia składową nroponov.•anei konrepdi jest ·mo:i:llwoś~ 1'0W01Y· 

wania dyrektorów przez radv załMi, również spośród kandvdatów 
wylanianvch na drodze konkursów. 'Przv tvm rozwlazanłu do organu 
>:ało7.vriel~kiP!?O nalP7.ałohv prawo zatwl1>rdzanla dvrE>ktora wvhrane· 
!!o przez samorzad. 'l'ę metoc'le można zastosowaE przedtt wszystkim w 
mnl<>i~7.vch przedsiE>blorstwach. 

Odbudo':'.va I umornienle zaufania miedzy społt-czei'lstwem Il władza. 
zwiaz11n1> SR ~riślP z rozwoiem demokn<'il sociall<;f;vrzneł. P~rth1 iest 
~'>'.Pl'.'7T>;kiefl' szernklp„„ Ud7'"ł" ot;!ółu obVWAtell. zwłl!sz<'Z!I klasv "'O· 
hotnlczel. w rzadzt>niu państwem i zarzadzanłu gospodarką narodo· 
wa. 
Samorzadnoś~ nracownlcza O'J)lera słę na o~olnonarodowe' .wlasno

~rl śrorlk6w nrnrl11kC'ii 7"'sn6ł pra<'ownlczy nłe it>st zatem i?runowvm 
vrl~~rirlelem tyrh środków. lecz łeb użvtkownlklem. oowiernlkierl' 

N'ar11qtl!iaC'e w !)art.il od dawna prześwhtdrienle, ze ld<>n !:Zernkieen 
·~mor„~du pr11cownl<'Ze!"O muRI zosta~ rozwinleta I WJ:>l'owatb:ona w 
~vde pr:r.ez wvc'lanie nrlnowlednlei 111ita~. tJZVskało realnv. nolltvc:>
nv ~runt w UC'hwele VT Plenum KC z wrze§nla ub. r<'lkn. kt6rP ok,..P
~mo kurs na ro:o:w61 qorlali.~ycznej demokracji I przeprowrdzenle l!łe
hnldei refnrnw t'O<P"c'l"rczet 

Biuro PolltY<'zne KC podkreślllo potrzebę tioW<'lłanla w pn:edi:le
hlorl'łwa„h aut„ntvC'znee:o samorzadn :r.ałól?. prononuiac „„wołvwl!nif' 
w zakłai!aC'h tvm<'zasowvch sAmorzadów Pozvt:vwnie orenl<'>no w~e„. 
nv nrolekt u•tAWV o ~amorr.ad7.le. onracow11n:"V nrzez komisję I zap"o
""'"'"""no T'll'hli„?:na dvskusie nad tvrn 'Oro1ekt„m. 

W i;"r~wi„ k..,n„„nrll !'1',..,.,n1"Z1>t111 uliiwnlłv ~ie w dv~kn•U ·dwa n"r
tv - oclzwl1>rri1>cll~l„„e dwa i;k„Rlne not1„;~„;a cln problemu. Jeden 
z nlrh, to nurt technokratyczny, drugi - anarchiczny. 

•• 
rzad 

p ierwszy nurt neguje w ogóle potrzebę lub użyteczno§6 sa 
rządu pracowniczego. Wychodzi z założenia, że w warunkacla 
współczesnej techniki i organizacji produkcji, przedsiębior
stwem zarządzać mogą wyłącznie fachowcy. W mniej skrajnej 

postaoi zmierza on do eliminacji z organów samorządu robotników. 
Koncepcję tę odrzucamy jako głęboko błędn11 i sprzeczną z rol1t IO• 

cjalistycznego samorządu, z rolą klasy robotniczej w naszym społe
czeństwie. 
Drugą skrajność reprezentuje nurt anarchiczny, który domaga 1i4 

przyznania samorządowi absolutnej autonomii. Traktuje w istocie rze
czy proces uspołecznienia własności i zarządzania jako przekazanie w 
ręce wyodrębnionej grupy społecznej części majątku ogólnonarodowe
go w nieograniczone władanie. Nurt ten akcentuje nawiązywanie łącz
ności między interesem grupowym i ogólnym wyłącznie za pośred
nictwem rynku i niczym nie ograniczonej gry wolnej konkurencji. 
W związku z tym neguje on rolę państwa i planowania centralnego. 
Sprowadzanie założeń reformy wyłącznie do !del samorządu jest du
żym nieporozumieniem. 

Od strony politycznej koncepcje anarchiczne były w przeszłoAct I q 
wykorzystywane obecnie jako narzędzie stopniowej walki o władzę 
gospodarczą, wreszcie polityczną w państwie. Charakterystyczn11 ce
chą tego nurtu jest programowe odżegnywanie się od działalności po
litycznej, którą faktycznie uprawia. 

Partia walczyć będzie o rzeczywisty samorząd załogi, a nie e ,,sa
morząd" w cudzysłowie, który antysocjalistycznym grupom służy 
jako przystanek w walce o pełnię władzy. Samorząd powinien być 
suwerenną organizacją załogi, a nie komórką organizacji związko
wych, czy też politycznych grup nacisku. 

Do Sejm11 skierowane zostały projekty ustaw o przedsiębiorstwie 
l o samorządzie załogi. Przygotowany jest zestaw -dalszych aktów 
normatywnych. W okresie najbliższych dwóch miesięcy odpowiednie 
projekty ustaw powinny być skierowane do Sejmu, fest to nieod
zowny warunek, aby mo~na było rozpocząć wdrażanie reformy gospo
darczej od dnia 1 stycznia. 1982 roku. 

Proponujemy, aby zalecić klubowi poselskiemu PZPR podjęcie ini
cjatywy utworzenia w Sejmie PRL Komisji d/s Samorządu P.racowni
czego, której zadaniem byłoby sprawowanie pieczy nad funkcjonowa
niem i rozwojem samorządów załóg przedsiębiorstw i innych jedno
stek gospodarczych. Analogiczne inicjatywy powinny przejawiać ze1-
poły partyjnych radnych w WRN. 

Organizacje partyjne winny rozwijać jak najszerzej pracę politycz
ną, stwarzać wśród załóg klimat sprzyjający pozyskaniu ludzi pracy, 
związków zawodowych, organizacji młodzieżowych - dla idei samo
rządu pracowniczego i reformy gospodarczej. 

Do organów samorządu powinni być wybierani najlepsi, najbardziej 
doświadczeni pracownicy, posiadający autorytet w załodze. 
Członkowie partii wziąć powinni aktywny udział w pracach zespo

łów dis reformy gospodarczej powstających teraz w przedsiębiorstwach, 
których zadaniem jest wszechstronne przygotowanie zakładów do 
działania w nowych warunkach. 

W toczącej się obP.cnie dyskusjł na temat reformy gospodarczej 
i roli samorządu pracowniczego niejednokrotnie pada pytanie -
czy partia powinna zajmować się goS1'Jodarką? Często spoty
kamy się w Istocie rzeczy z negatywną odpowiedzią na to 

pytanie. Nie można się z tym zgodzić. Polityka to bowiem kształto
wanie stosunków między klasami, warstwami i grupami społecznymi, 
na podstawie uwzględniania ich interesów i wzajemnych uwarunko-
wań tych interesów. . 

Interesy klasowe t grupowe - jak wskazuje teoria marksizmu-le
ninizmu - przejawiają się za pośrednktwem Interesów ekonomi~
nych. Wynikające z interesów ekonomicznych cele, do których dą~ 
różne klasy I grupy społeczn~ są różne, ~akże w naszym u~troju. ~o
gą między nimi powstawać sprzeczności. a na~et konflikty, jezell 
partia nie dostrzega ich w porę, nie tworzy poll~y:znyi;h warunków 
do harmonizacji tych interesów. Nie ma nic bardz1el politycznego, nit 
dec12je ekonomiczne. Dlatego nie da się oderwać ekonomild od poli
tyki, polityki partii od polityki gospodarczej. Nieprzypadkowo Wło-
dzimierz Lenin okTeślał politykę jako syntetyczny wyraz ekono-
mM . k 

Podejmowanych jest w obecnym okresie wiele wat.kich decyzji e o-
nomicznych. Nasza partia powinna aktywnie v.'t>ływać na Ich kształt 
i sposób ich wprowadzania w życie. Partia mus! więc dy~ponować 
własnym systemem clagłej analizy procesów gospodarczych 1 sonda
żem opinii partyinej, nastawionym właśnie na badanie skutków po
lltycznvch działań gospodarczych. 

Kojarzenie interesów jednostkoWYch J grupowych z inter.~m na
rodowvm w~pólnvm nle jest procesem łatwym. Powinmsmy być 
szezeg6lr.ie w~ozuient' na s.ytuaclił grup .spolec:znycb na,lsłabszycJ;i eko
nomicznie, wysłuchiwać ich głosów i dbać, aby były one wysłuchiwane. 
Takie działanie naszej partii będzie w pełni zgodne z systemem war
to~ri społ1><'Znvch socjalizmu którego naczelną zasadą Jest da'Żenie do 
zrllWnywanla 'szans l w ten' spos6b do sprawiedliwości społecznej. 

(PAP) 

• 

KAZIMIERZ BOROWIK 

- członek KC, brygadzista w Kombinacie Budownictwa w Częstocho
wie: 

Od oblicza samorządu robotnicze- zakresie w różnych przedslęblor
go zależeć będzie nie tylko pozy- stwach. Jest to pułapka przetargo
cja organizacji partyjnej w .za.kła- wa, która może być wykorzystana 
dzie, ale nade wszystko rozwój so- i stać się kością niezgody. 
cjalistyczn.ych stosunków produk- Organizacje partyjne powinny 
cji. Zakład był, jest i musi być i:tać się inspiratorami tworzenia ko
pod~tawową bazą socjalizmu. mltetów założycielskich samorzą-

Pilne jest uchwalenie przez Sejm dów pracowniczych. Powinny one 
u~tawy o samorządzie pracowni- także zwrócić większą uwagę na 
czym. Na obecnym plenum powin- przygotowanie członków partii 
niśmy wypracować dokument, okre- do pracy w nowych warunkach 
ślający jednoznacznie miejsce działania przedsiębiorstwa i samo
w tej ustawie. Proponuję, by za- rządności pracowniczej. Organizacje 
gwarantować w ustawie organiza- nartyjne powinny być inicjatorem 
cjom partyjnym prawo wstrzyma- w wyborach do samorządu pra
nia realizacji uchwał samorządu C'Owniczego poprzez przedstawianie 
pracowniczego, o ile są niezgodne kandydatów i prezentowanie. ich 
z polską racją stanu i pryncypia- svlwetek załogom. 
mi ustrojowymi socjalizmu. Dru- . Uważam, że w ustpwie o samo
gim ietotnyrn zagadnieniem jest rządzie muszą znalezć się jedno
jednozna1."Zne określenie w ustawie znaczne potwierdzenia konE'tytucyj
sposobu powoływania i odwoływa- nej zasady kierowniczej roll par
nia dyrektora. Niedopuszczalne jest tli I ogólnonarodowej własności 
pozostawienie dowolności w tym środków produkcji. 

STANISŁAW KOCIOŁEK 

- I sekretarz Komitetu 

stwierdził, że dyskusja dotyczy za
sadniczych spraw, jakimi są kształt 
i charakter goL-podarkl oraz sto
sunków społecznych. które będą 
w gospodarce papowały. Dotyczy 
zatem socjalistycznego charakteru 
dalszego rozwoju naszego kraju. 
W tych kluczowych kwestiach dla 
naszt>go systemu występują różnice 
stanowkk. 

Pierwsza z tych kwestii dotyczy 
reformy gospodarczej. Rządowy 
projekt tej reformy opiera się na 
założenlu, iż podstawowe środki 
produkcji są własnością ogólnona
rodową, która dysponowana jest 
przez władze państwowe. Z tego 
faktu wynika, że podstawowym 
ntn'zędziem polityki ekonomicznej 
jest planowanie. Projekt „Solidar
ności" z kolei zakłada inny cha
rakter reformy gospodarczej. Spro
wadza się ona do teg„, że rola 
planu centralnego jest zminimali
zowana. 

Druga z zasadniczych kwelltll do
tyczy sposobu wyjścia z kryzysu. 
Przedstawiony i przyjęty na 
IX Zjetdzie PZPR program wy
chodzenia gospodarki z krvzv;u 
wiązany iest z WJ)rowadzan!em re
formy J!OsPOdarczej. Reforma ta
tem i proJ?ram pokonania krv„v·»t 
c;tanowla iedną całość. Sta n1w' .{•r:> 
„Solidarności" natomiast zakłada . 

Warszawskiego PZPR: 

iż rząd nie jest w stanie wypro
wadzić gospodarki z kryzysu l 
trzeba poza nim przejąć kontrolQ 
nad produkcją I podziałem dóbr w 
oparciu a samorządność przedsię
biorstwa. Należy więc powołać l!łl• 
morządy, których pierwszym uda
niem będzie wybór dyrektorów 
przedsiębiorstw. 

R6Zne formuły samorządu, powo
ływane obecnie, powinny być uzna
ne politycznie i oficjalnie z punktu 
widzenia rządu za tymczasowe. 
Tyrnczaoowe samorządy mogłyby 
mi~ rolę wyłącznie doradczą, ale 
bez kompetencji w sprawach po
woływania kierowników przedsię
biorstw. Powinniśmy opowiedzie6 
się jednozna("Znie za :>parciem bu• 
dowy samol"Zlldu na gruncie wdra
żane.I reformv gospodarczej orn 
prolf'któw ustaw o przedsiębior
stwie f samorządzie. wniesionych 
do Seimu przez rząd. przy pełnej 
iasnośd zapisów w tych ustawac-h. 
W partii należy kontynuować i zin
tenryfikowa~ pracę w:vjaśn!ającł\ 
odnośnie celów i zasad reformy 
I samorządu. 

l>At.SZT CIĄG DYSKUSJI I 
W NUMERZE JUTRZEJSZYl\I 
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(Do1to:dczen1e se str. !) 

•. wtem, te ta Unia porozumienia 
- mówi w innym miejgcu wice
premier - najeżona jest nlebez
pieczeflstwami, ie jest to skok 
w nieznane, ie cv:sto nie wiado
mo, czym się to skończy, jakie bę
&a następstwa takiej lub innej po
dejmowanej decyzji. Wiem o tym 
1 podzielam ten niepokój. Ale, to 
co inneeo. nit t<tosowana przez nie
których metoda używania mocnych 
Iłów, niż metoda załatwiania pro
blemów przy pomocy zakl~. Zdu
Jlliony jestem, jak bardzo ta wia
ra w moc zaklęć u niektórych to
warzysz7 jest ugruntowana. 

o Polsce, sobie •• part n, o o 
jednego wielkleeo miasta, a poza 
tym trudno przecież wprost z rzeź
ni kierować mlęoo do sklepów. Kil
kudniowe zapasy MU!ZI\ być. Wice
premier dodaje, ie ei, którzy m6-
wl11, it l'Zl\d trzyma w magazy
nach ŻyWność, pewnie chcą, żeby 
nie było żadnych trudn:>ści, teby 
w ogóle nie można było zaopatry
wać ludności? Wielu ludzi nie 
chce tego zrozumi~ a problem 
także na tym polega„ ie wielu lu
dzi, którzy to rozumieją, nie chce 
tego tłumaczyć. 

narodu. Przecież jest to potworne 
oskarżenie. Nic dziwnego więc, że 
pokazały się hasła i plakaty, po
równujące nasz ustrój z okresem 
hitlerowskim. Czy taką działalność 
można zakwalltikować jako par
tnerstwo? A czy partnerdwem jest 
to, co uczyniono z nami w nocy 
z li na 7 sierpnia? Teraz aparat 
propagandowy „Solidarności" usi
łuje dowieść, ie to rząd, a kon
kretnie ja, doprowadziłem do fia
ska rozmów. Jest to zwyczajna 
nieuczciwość, ponieważ członkowie 
Prezydium KKP i ich doradC"J do· 
brze wiedzą, że postąpili co naj
mniej niewłaściwie. Powtarzam: 
dobrze o tym wiedzą, ale co im 
szki>dzi pokazywać na rzątł jako 
na winowajcę. Wiadomo przecież. 
źe po tym rocznym oskarżaniu rzą
du o złą wolę, nieudolność, spora 
część społeczeństwa jest gotowa do 
przyjęcia argumentów, które pod
rzucają bardzo zręczni propagan
dyści „Solidarności". 

W dalszej części rozmowy, wice
premier stwierdził m. in., iż w 
obecnej r:ytuacji słyszy się głosy 
o potrzebie większej stsnowczości 
i większego zdecydowania ze stro
ny czynników rządowyeh. Wię
kszość oskarżeń - mówi - kiero
wana jest pod adresem rządu • . Ale 
to wcale nie znaczy, że w każ
dym przypadku oskarżenia te są 
uzasadnione. Często ci, którzy nas 
oskarżają o brak danowczości, sa
mi wcale jej nie wykazują, a jed
nak nasz system jest i musi być 

. CZWARTE.JL, 3 WRZESNIA 

PROGRAM I 

9.00 Cztery POTY roku. lll.40 TU ra
dio kl&r<JIW'C6w. l~.05 z lCl.rafU I ze 
śwl.aita. l~.:za Na ty.ozenie shtc:ha.czy. 
1.2 .-45 Ro!Jn1c-zy kwadirains. is.oo Komu
nllkait ene<rigetyczny. 13.G! RY'badka pro 
gnoui pogody. 13.35 StUd4o Gam.a. 14.00 
Wl.ad. IA.05 Sotudio Gama. IS.OO Wlad. 
15.05 Popałud1n le drzilewea:ąit I cblo1>
CÓIW. 15.30 Sot'lldlo Rl!>lal!t5. lll.3S Co 
jest grane? 15.56 ozrowiek I środo
wisko. 16.00 Mua:;tlka i a1kituaWl1oścl. 
16.30 „P:losenki trochę za1pOl1lt!l\.a.ne" . 
17.00 W\.aid. I lln.f. 51>0rt. l'l,10 Radio
we spOOka'Illla. l/T.30 RadlokUTier. 19.00 
Dz.lenaillt W'!eczonny 19.2S Plooentkl 
broc!Ml zatpollltnia1ne. 19.40 Magarzy.n 
mlęd,zyma'l'Odowy „Putnikt wldo<en1a". 
2-0.00 Wlad. 1 Lnif. dla kderowc6'w. 
2JO.G5 Konicert ty~efl. ~.3Al Mls't>!"l.<)
wl.e na..tro:Jou. 2:1 .00 Wlad. 21.05 Kiro
n!Jka spal'towa. 21.20 Przeboje z Ln
tenstiudlia. "2..00 Z lclraju I ze ŚIWll.ait.a . 
2t2.a<I Tu radio klerowe6tw. 212.23 Mu. 
zytka. 21l.3G Konicerit tye:zeń. 23.00 
W1ad. ln.f. sl)Clrt. oraz •• Po.lemt~I . 
2.3.30 Aud. pubMcyistyczm.a. O.Ol WtLad. 

PROGRAM Il 

111.30 Wlad. ltl.35 Co slyichać w 
śWl!ecle. 11.40 RadLowa Poradlni.a R<>
d:z~n.na. 11.~ Muzyika lmspltrow.aina 
folklorem. rn 05 Od mLniattu.ry do 
UtWertury. trl..25 Nie ma ma.rgLnesu. 
l.2.4S Spieiwa1Jący atktorzy. 13.00 Dla 
deieel - „Na srotn\IU do SZlkoły''. 
13.25 ,.Hodowca Jtoogut6>w" - ~ra ze.sp 
,.Al·r . Con.cL%\9ns". 13.30 Wlad. 1-3.36 
z.e wsi I o wsi. 13.51 Mua:Ylka i p0. 
ea:Ja lu<:lowa. 14.10 GosPoda•rc-ze pro-

W innym miejscu rozmowy, 
prowadzący ją dziennikarz, 
mówi, iż wydaje mu się, że 
w sytuacjach konflikto

wych, gdy zasiada się do spokoj
nej . rozmowy, gdy argument jest 
przeciw argumentowi, można się 
dogada~ z partnerem władzy - ze 
&wiązkami, ale do tego potrzebna 
Jest obus:tronna wola. oto, -eo mó
wi wicepremier: Zgadzam się z ca
łym tym rozumowaniem, z tym, 
ie jeśli się chce pozostać wiernym 
prawdzie, to trzeba powiedzieć, że 
ten partner czasem jest otwar
ły na argumenty, a czasem nie 
jest. W ostatnim okresiil częściej 
11.ie był otwarty. Obserwuję w ze
społach przywódczych . „Solidar
ności" umacnianie się bardzo nie
bezpiecznych tendencji. Jej nosi
ciela chcą w „Solidarności" widzieć 
11.ie tyle związek zawodowy, co ba
Sfł dla opoz;r.cyjnej , antykomuni
Jltycznej partii. Nie wykluczam, że 
próby utworzenia takiej partii 
staną 11• już wkrótce bardzo real
ne. Może to i dobrze? Na pyta
nie - dlaczego? - odpowiada: ano 
dlatego, że w ten sposób dojdzie 
do wyraźnego określenia frontu 
walki. 

M ówiąc o problemach zaopa
trzenia rynku, wicepremier 
przyznaje, że sytuacja jest 
niezwykle 1roźna. Już pra

wie nic na rynku nie działa nor
malnie. W tym zresztą widzę -
mówi - dziś największe zagroże
nie dla linii porozumienia. Gdyby 
nadal pogarszała się sytuacja za
opatrzeniowa - w dużym stopniu 
w wyniku rzeczywistych braków, 
w wyniku dalszego spadku pro
dukcji mięsa, ale także w wyniku 
wykupywania WE:Z:ystkiego, co się 
na rynku ukaże - to może oczy
wiście dojść w Polsce do prawdzi
wych manifestacji głodowych, 
prawdziwych, bo te, jakie odby
wały się w lipcu i na początku 
sierpnia były świadomie organizo
wane przez wytrawnych polityków 
(a mOże politykierów?), i wtedy 
wystarczy byle iskra, aby gdzieś 
wybuchł jakiś płomień. 1 wtedy 
cała nasza polityka porozumienia, 
dialogu, partnerstwa, zostanie po
stawiona pod znakiem ;.apytania. 
Czyli powstaje pewne niebezpie
czeństwo, że konfrontacje mogą 
spowodować nie tylko ludzie, któ
rzy są niechętni tej linii, ale także 
i zrozpaczeni. Ona może wziąć r:wój 
początek na gruncie r:ytuacji go
spodarczej, a nie polity:znej. Myś
my przez dłuższy czas - mówiąc 
o groźbie konfrontacji, a zatem 
także siłowych rozwiązań - po
czątku takiej konfrontacji upatry
wali w polityce. W tym miejscu 
dziennikarz zadaje pytanie, jak 
widzi wicepremier możliwość zna
lezienia zrozumienia w związkach 
zawodowych, przy przechodzemu 
już nie tyle prze~ głębokie doli
ny, ale przez te ostre, prawdziwe 
kaniony kryzysu gospodarczego. 

oparty również na zasadzie kolek- pmm••• l!!m!„m••••ml 
tywnej odpowiedzialności. To zna
czy: nie tylko ja jako wicepre-· 
mier odpowiadam za Polskę, od
powiada również sekretarz komite
tu zakładowego. Pytają nas, cze
czu nie jesteśmy bardziej stanow
czy, wielu na zjeździe mnie o to 
pytało. Os:fpowiadałem: a jak my 
podejmiemy stanowcze działania, 
to czy możemy liczyć na wasze 

W swojej działalności, zarówno 
w· rządzie, jak i w KC - mówi 
dalej wicepremier M. F. Rakow
ski - jestem przeciwnikiem eks
tremów. Całkowicie popieram kon
cepcj11 Stanisława Kani. Co to zna
czy? To znaczy w praktyce, że 
wszystko, co tutaj robię lub mam 
robić, analizuję z punktu widzenia 
tego, jak tym ekstremom przeciw
działać. Ostatnio występuję prze
ciw tezie, że rząd głodzi naród, bo 
Jerl to po prostu nieprawda, roz
powszechniana przez ekstremistów. 
To oni rzucili to hasło narodowi, 
umęczonemu i;taniem w kolejkach. 
Oczywiście, pewne m inimum re
zerw każ.cle państwo musi posia
dać. Ktoś na przykład stwierdza, 
te w jakimś magazynie znajduje 
się kilka tysięcy ton mięsa. Ale 
przecież to nic nie znaczy, nawet 
a punktu widzenia zaopatrzenia 

J eśli mam być szczery -
odpowiada wicepremier -
to widzę w tej chwill ma
lejące szanse. Być może są 

one wywołane naciskiem bazy 
związkowej i w ogóle społeczeń
L1wa, ale pozostaje faktem, że pro
pagandyści „Solidarności" podrzu
cili społeczeilstwu hasło o biolo
gicznym wyniszczeniu przez nas 

Włókniarze· związkowcy 

sprawach ... socjalnych 
-

. „o 
' .. 

D 
wa miesiące wakacji by
ły okresem intensywnej 
działalności związków 
branżowych, w tym i ZG 
Włókniarzy. Przeprowadzo
no szereg rozmów i nego-

cjacji z rządem, zakończonych 
wspólnymi uzgodnieniami w wielu 
istotnych sprawach. Ponieważ ZG 
szczególnie interesuje się sprawa
mi socjalnymi, na wczorajSLej kon
ferencji pras:owej przedstawiono 
wyniki rozmów z rządem na te
mat podwyżek najniższych rent 
1 emerytur. Jak stwierdzono, pod
pisane porozumienia nie satysfak· 
cjonują związków branżowych, 
aczkolwiek przystano na nie cza
sowo ze względu na konieczność 
natychmiastow~go przyjścia z po
mocą ludziom o najniższych uposa
żeniach. 

Tak więc od 1 pddzlernika do 
końca roku obowiązywać ma pod· 
wyższona dolna granica emerytur 
l rent I i II grupy inwalidzkiej w 
wysokości 3 tys. zł. W stominku 
do inwalidów grupy III branżowcy 
wysunęli dwie sugestie. Jedna do
tyczyła sytuacji, gdy rencista nie 
może ze względów obiektvwnych 
podjąć pracy. w tym wypadku 
związkowcy proponowali rentę 
w wysokości minimum 2.800 zł. 
Z,1?.'łoszono też postulat, by renc!Aci 
III grupy mogli wcześniej, tj. po 
ukończeniu 55 lat w wvpadkn ko
biet i 60 lat dla mężcznn. otrzy
mać najniższe upo~'\7.enie emery
talne, tj. 3 tys . zł. Odnnśnie p \l'!r 'V· 
szej propozycji, Ministerstwo Fi
nansów odpowiedziało negatywnie. 
W związku z tym ZG Włókniarzy 
zaproponował rozpoczęcie renego
cjacji. Jeśli chodzi o sprawę drugą, 
tząd zaakceptował wspomniane 
cezury wiekowe. Odpowiednie roz
porządzenie ma obowiązywać od 
1 października br. Podw:1żS"1:ono też 
renty rodzinne do 2.600 zł dla 
jednej osoby, 2.800 zł dla dwu, 
3.000 zł dla trzech i więcej osób. 
Uzyskano też podwyższenie o 700 zł 
we wszystklch grupach świadcuń 
dla kombatantów I b. .vięźnlów 
obozów koncentracyjny~h. P.owyż
tze ustalenia mają charakter tym-

czasowy. Rozmowy w sprawach 
kompleksowego uregulowania ca
łości problemu uposażeń społecz
nych, w tym i świadczeń z tzw 
starego portfela, Slł kontynuowa
ne. 

19 sierpnia podpisano protokół 
uzgodnień z Ministerstwem P:-acy, 
Płac i Spraw Socjalnych w zakre
sie zrównania w prawach pracow
niczych chałupników, wykonują
cych pracę nakładczą. W całej go
spodarce jest Ich około 220 tys:., 
w tym 20 tys. w przemyśle lek
kim. Ustalono m. In., że w sto
sunku do tej grupy zatrudnionych 
obowiązywać będzie, z niellcznymi 
wyjątkami, kodeks pracy. Chałup· 
nicy będą mogli otrzymywać do
datki za std "t>racy, nagrody ju
bileuszowe, „trzynaste pensje", 
odprawy emerytalne. Sz..--zegółowe 
przepisy wydadzą poszczególni mi
nistrowie. 

Przedf:tawiono także dziennika
rzom stanowisko ZG w sprawie 
apelu „Solidarności" o przepraco
wanie do końca br. 8 wolnych so
bót. Podobnie, jak inne związki 
branżowe, ZG Włókniarzy popiera 
ową inicjatywę w całości. Osta
teczna decyzja należy jednak do 
załóg, a także do władz resortu, 
które mają pełną orientację, co do 
zapasów surowców. ZG Włóknia
rzy zaproponował, aby w okresle 
jesieni zakłady pracy, mające peł· 
ne pokrycie surowcowe, pracowa· 
ły w dni wolne od pracy, które 
potem załogi odbierałyby w okre
sie zimowym, np. przed świętami 

Omówiono treść pisma, sygnowa
nego przez przewodniczącego Rady 
Pańitwa w sprawie ratyf!k:icji 
przez PRL konwencji nr 89 Mię· 
dzynarodowej Organizacji Pracy 
w sprawie likwidacji nocnej pra
cy kobiet. Stwierdza się w nim, 
że pismo ZG Włókniarzy zostało 
przekazane zalnteresow;mym mini· 
sterstwom w celu wysondowania 
opinii. Jest to konieczne, i><>niewa7 
- jak stwierdzono w liście - Ra
da Państwa ratvfikuje . normy pra
wa międzynarodowego tylko na 
wniosek rządu PRL. 

(Z. Ch.) 

ROZPRAWA DOKTORSKA 
Ddekan i Rada Wydziału Elektrycme10 Połltecbnlkl L6dzktej potdaj11 

do wi adomości, te dnia 17 września 1981 r. o godz. 11 w Sall Konferen
cyjne j Senatu (Pawilon Chemiczny I piętro, ul 2eromsk!ego 118) od· 
b1:dzle się publiczna obrona pr11cy doktorskiej mgr Int. Zdzisława Rze
telsklego nt.: .,AnAllza elektromagnetycznego pr:zetworntka adaptera na 
podstawie jego mod„lu elektrye,megn", 

Promotor: doc dr Franciszek Lachowi<!% - Politechnika Łódzka. 
Z pracą doktorską motna zapoznać slę w czytelni BlbUotekl Gł6wne1 

Politechnik! Łódzkiej . 2081-k 

wtparcie? 
Warto jeszcze przytoczyć kołlco

we zdania wypowiedzi wicepremie
ra Rakowskiego: •.. uważam, że los 
Polski zależy od tego, czy partia 
nasza stanie się wreszcie zwartą 
i jednolitą siłą. Ciągle podkreślam, 
że jesteśmy partią rządzącą, a to 
nakłada na nas szczególne obo-
wiązki. (PAP) 

Z 1łębo.ldm talem zawiadamia
my. te dnia 30 sierpnia 1981 r. 
zmarł nagle. w wieku l~t 68 

ś. t P. 

BOLESŁAW 
WOJCłECHOWSKI 

Wyprowadze.n.le zwłook nastąpi 
dnla 3 września br. o rodz. 14 
z kaplicy cmentarza katollckJego 
zarzew. PozostaJ11 w głębokim 
smutku 

lllOSTltY I "ltONA , 

Z 1lęboklm talł!m zawiadamia
my, te w dBlu 1 września 1981 
roku •marł nagle, w wieku lat 
83, nasz ukochany Mąt, Ojcle<i 
I Dziadek 

WŁADYSŁAW 
PRZYtUSKI 
BYŁY KSIĘGOWY 

Pogrzeb odbędzie się dnia ł 
września br. o godtz. 16 na sta
rym Cmentarzu przy ul. Ogrodo
wej, o czym zawladaml•lll 

ZONA, CORKJ z MĘZAMl, 
SYN, WNUKI I PRAWNU

CZEK 

Drogiemu Koledze 

MGR 

JACKOM 
WAWRZKl1EWICZOWI 

wyrazy szczerego w•p6łczucla • 
powodu zgonu 

0.TCA I TESCIA 
1kładaJ11 

KOLEZANIU I KOLEDZY 
1 Xll LO Im. S. WYSPIA!ll'

SIUEGO 

W bolHn11 rocznicę śmierci 

S. ł P. 

HENRYKA 
DłNTERA 

odbędzie się msza talobna w 
kośclłlle św, Zbawiciela, al. 
Włókniarzy 117. dnia ł wne~nla 
1981 roku o gom. 11. o czym za
wiadamia 

RODZINA 

z glębokłm talem zawiadamia
my, że dnia li sierpnia 1981 r. 
zmarła nagle nasza drora Kole
ta.oka 

S. ł P. 

STANl·SŁAWA 
RUSZCZYK -

Serdeczne wyra-zy wsp61czucla 
Matce I pozostałej Rocłzlnle skła
daj• 

JtOLEZANKI I KOLEDZT 
ze · SPECJAJ.ISTVCZNEGO 
DERMATOt.omrZNF.GO ZE· 
SPOI.U OPlEKJ ZORO.WOT· 

NEi W ł.ODZJ 

PODZ.IĘKOWANJJ!i 

Wszystkim, którzy towarzyszyli 
w ostatniej drod2e tycia mojej 
nkocha.neJ :tonie 

ś. + P. 

OLDZE 
KROL 

a minłe okazali serce I pomoc, 
a w szczeg61n~cl prot. dr Han
nie Brzezlilsklej I mec. .Janowi 
Brzezlilsklemu, serdeczne podzlę

kMYania składa 
MĄ2 

W dniu 31 slerpnła 111&1 roku 
zmarła po długiej I clętkleJ cho
robie, przeżywszy 78 łat 

ś. t P. 

ALEKSANDRA 
KUZMECKA 

Pogrzeb odbędzie alę dnia I 
września br. o godz. 14 z kaplicy 
cmentarza łw. Józefa, ul. Ogro· 
dowa, o czym P1)wladamłają 1 
głębnklm talem 

SYN. SYNOWA. WNUCZKA., 
WNUK, PRAWNUCZKA I 

SIOSTRA 

Z wl„l1dm talem uwiadamia
my, te dnia 1 września t981 r. 
1..marł nasz nRjukochallszy Mą:I:, 
Brat, Wujek I Szwa.gier 

ś. + P. 

WŁAi:'"fSŁAW 
Fl·GLUS 

MISTRZ KRA WIECKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia ł 
września br. o godz. 15 z kapli
cy cmentarza na Zarzewie. O 
smutnym tym obrzędzie zawia
damiają pogrą:l:one w bólu 

:toNA z RODZINĄ 

Wyrazy głębokle&o wspólczucla 
Rodzinie Zmarłego 

S. ł P. 
DR 

JERZEGO 
MIANOWSK'IEGO 

tkładaJ11 
JEGO WSP0ł.P1łA COWNICT 
z ODDZIAŁU CHIRURGU 
SZPITALA Im. BIEGAA°• 

SIUEGO 

Wyrazy glęboklero wsp61czucla 

DR 

BARBARZE 
GRABOWSKIEJ 

z powodu •mt„rcł 

MAT & I 

1kladaJ11: 
KOL~ŻANK.J I JtOLEDZT 

&e SZPITALA Im. BABI!ll'· 
SIUEGO 

DR INZ. 

STANISŁAWOWI 
PłETROWSKl·EMU 

wyrazy wtp6łczucł1 z powodu 
traglcMej śmierci 

f; O NT 

Czesławy PletrowskleJ 
składaj11 

KOLEDZT z ZAR'ZĄDU OD
DZIAŁU STOWARZYSZENIA 
TECHNICZNEGO ODLEWNI· 
KOW POLSKICH w WOZI 

bllemy ·~ÓIW. lił.2' J. N. Hurrll'Ml: 
Konteert na t•rą.bkę I o.r.k. H.40 NURT 
- Ps ychoJogLczne pod~<WY naucza. 
n1a mułotrumedlatltnego. 15.00 Mu-zyJta 
!\lodowa 5 kon.ty.nen.tów. 15.10 Maga. 
zyin lorwleokl. lli.30 Wl.a1'. 15.15 Po. 
l>Ołud.n.le dd~ątt l ctiłopc6w. Ił.OO 
.Mile z OtJ>er Mozlnta. 16.20 RTSS dla 
Pracujących. lł.35 Pall\ Lnspe.k,tor 
pt"Zyszedl. !Ili.Ja „Zacznij -od Ba
ch.a" - z . . Wodeoltl. 17.00 SOc}otecn
nLka d[a WIS'ZY.stkLch. 17.20 Ewa Bem 
w srta·nda'tldach. 17.30 Szerwze spoj. 
r.zen le. 17.00 T·ranskirypcje wtlolon. 
czedowe utworbw Fau.re'go Granado
sa I W.a,gnera w na~rana.Lch P. Casal
sa. UUl5 Siladem hnwestoiwa•nyeh m111.a.r 
dów. 18.25 Pl-ttblscyt Studia Gama. 
18 30 Ech.a d·nla lł 40 Kalejdostkop 
na'U!kl. 19.30 Pol~cy laureatami mię. 
dlzymairodowych k.c>lliku-l'lSów murzycz . 
ny.eh. 20.00 XX'IV Mlędrzy.naorodowy 
Foot!iwal Muzyki Orga1n<>Wel - Oli
wa Il, 20.30 LE!kicja jęz. hLsz.paflskte. 
go. 20.45 Lekc}a Jęz. ang. ii.oo Na
uka - praiktyee. :lll..20 Wiersze śpie
wane - C. Nonwld. 2'1.30 Wiad. 1 
ionf. sport ?ll.łO We::-sJe 1 kon.trower. 
s1e. 2.2.00 Z teaJt>ra1nego afisza. 22.20 
Wyb)!me k·reacje mu.z:y1k! d.aiwmej . 
213.05 „Chtlops.ka diroga Wo}sizyllów" 
- -„o. lltt. M. KubJ.ey, i:l.30 Wlad. 

PROGRAM Ul 

10.30 EklS!Pl"esetm Pl'ZM Awld. 10.35 
Wa.k.acJe z przebojem. 1a.oo co. 
dozlen.n1e p01Wtleść w wyd. d~. -
W. Hugo: „Katedira Marli Pano11y w 
Pa1ry©tl". 11.30 WaJta.cje ze &W•ltn,glem. 
1.2.00 FAtspresem pr;ze-i śwl.a~. l.2 .05 
W tonacJ'\ Tró:Jlkl. 13.00 P<l<Wt(>r.ka z 
rorzrY'W'kl. 13.50 „Pcywa-tne ~yeJe du. 
cha dlzl.eJów" - ode. PQIW. 14.00 Ze 
skatrbca pd!tsklej p!-eśnl. 15.00 Elkspre
sem przez śwłai. 15.0S Oklasld dla 
Boby Ba<re a. 16.30 Odkurzone prze
boje. Ul.OO Tadeusz WLclma~ -
.,S'Z!J:i\tal w niewoli''. 111„15 Mu.zyiko
br.a.nle. 18 . .fO „Cena złudzeń" - rep. 
E. Gula•rowskl~. 17.00 Elcs.pre.setm 
prze-z św1at. 17 .~ MUJZycima PoCZta 
UKF. 17.40 Bliies wczoraj i d12:1ś. 18.10 
Poliit:'llka dla 1ltll9Zyslik.lc·h. 18.25 Mu. 
zyika na letmle popołudn~. Ul.OO 
„Kon.ser<W.acJa konserwacjl" - aud. 
M. Wilheltmlego. L9.W Novi śpiewają 
Cooplona. 19.30 J!)kspresem pNez 
&wl.att . 19.35 F<l!I'teplaonowe sola Ja.na 
Jarczyika. 19.40 Oni walczącej stoli. 
CY - Kironltka Powsta.nla Warmaw. 
skdego. 19.55 Muzyczne Impresje. 20 OO 
Mitnl-anax. 20.45 J. Ros?;ko - „PLo
lu.n z hy.IIllllu". 31.00 RemLnlscenc-je 
muozyiczne '.12.00 Fatkiy d>nla. 212 .08 
Gfwia'Zd.a s1edani1u w\eoz<>rów - Wan
da Warska. 212.15 Poroszu.ram „Sta. 
rcść Ja Ja.ble.go". 2'2 .311 Studio Nagorań . 
23.00 WleroS2e Jii~LtllS'UI Krzytewiskie
go. 23 .GS Mlęc!izy dnlem a snem. 

PROGRA.M IV 

12.05 W~ad. (ł.). 12.08 „Za s- 'ica
mi miast" - mag. Red. Rolnej (ł..). 
12.23 Chwila muzyki (ł..). 12.25 XXX 
M'ędzy.nairodowy Tydrz let'l MuzY'kl 
Orga.nowej - Norymbergi.a llllll (ste-

ł'eo). lł.00 Wlad. IO.Oli M'\l:ZYlka Pol
s.k.a XX Wt!eku (stereo). 13.00 Wiad, 
13.05 MutZY!ka p0lSk.a XX wieku. (ste-
reo). l~.liO Czy.tamy k1La11y,k6iw -
„Kub~ Fata·lLsta l j~o pan" -
D. Diderota. !UO Kon.ceont z n.B®rań 
Ortk. PR i Tv w Kralkow!A! p.d. Je
l'Zego Sa!Jw.airowsk lego (stereo). 16.00 
StudJ.o Sama w Stereo (IS'tereo). 
16.00 Wd.ad. 14.05 Od Taitr do Bałty
,k.u (stereo). l~.J.5 Kon~r<mtae.}e wytko
naiw<:ze (s;tereo). 17.00 Aktualności 
dnia (Ł). 17.20 Nowe piosenki Krzy
sztofa Dn:ewtecklego (Ł), 17.35 •• Przed 
Jublleuuem ŁTM" - aud. w ot>r. 
Jerzego KIJo. 17.51 „Herbatka we 
dwoje" - koncert rozrywkowy w 
opr. Anny Kolasy, 18.20 "Rzuca.nie 
towuem" - aud. Wojsława Rodac
k·lego. 18.35 Muzyka z księgarskiej 
póŁkl ~ aUd. Jana Targowskiego (Ł}. 
18.45 Prea:elllta-cJe. 111.27 Glelda płyt 
(stereo), 211Jl0 Wybl~nl a1ktorzy c-zy
tają u.!U·b\<me las1ą:tkl - „Sola.rl<i" -
~ra.RJ!ll. l)O'W. S. Lema. 2<1.30 Slaiwne 
d~leta. sła'W!nl WytKQt\afWICy, 21l.OO 
Wia.d. 212.05 Teaibr. PR: „l;jq)rytna 
wd~a" - s!u-ch. w.g . k<ltmedll c. 
G<>Ldonie.g>o. 2'3.05 Dzleba Beltl J:lair
tok.a (•stereo). 20.45 Kairtk!I o mourzy. 
ce C.steireo). 24.00 Elelk>tronlczny nQk. 
twnn - wtwiory 1JT1eaJiezowane w Stu. 
dltu Ektstperymenf.atlsnyim PR (stereo). 
o.~ Wlad. 

TELEWI2'.JA 

PROGRAM I 

8.00 TTR, RTSS - JęzyQt POlski. 
6.30 TT}\, RTSS - biologia. 8.10 

Dla szkół: Pll"ZY'SPOtS<>blenle obronne 
kl. 8 I 1 ile. 9.00 Dla $Zlkói: H!osto
rta. kl. 8. Il.OO Ol.a srz.kól: Mu-zyika, 
kJ. s.. l~.'° n1a s1lk6ł: JęzyQt P01-
9kl. kol, l - ł ltl.c. 1'1.30 TTR, RTS!l 
- O'-nla. 14.00 TTR. R'I'Sś - Blo
logila. 14.30 Inlenonltk. 17.00 Dla mło.. 
dyich w!dzów: Otm.ariteQ< TelewLzj.! 
Dz.lewcząt 1 Ohlłopcótw •. o mnie, o 
toble, o nal!i" 1 odciineik serladu -
„Spadła z obłok6<W". 18.00 lnfoI)lllll· 
tor tu.1"}'1S'tyCEony. 18..20 „Palt.rol" -
•. Sojusz.ni.cy. pr.zyJaelełle, są'91ed,zl". 

111.'° Dobra.noc. 19.00 „Sonda" -
„Swia1 na sucho". 19.30 Dzleinnltk. 
20.00 Publleystyka DTv. 20.!S Ro1n1-
cze r=m.owy. 2111.2.5 „AonLol:kl Charlie
go''. 2'1.~ „Pegaz". 22.05 „BydgostZC1: 
!009". 212.30 DzletMl!lk. 7l2.45 Telewllz.Ja 
w sprawie mLJ.1a1rdćrw. 

PROGRAM m 
11.00 WJad. (ł..). 19.30 Dzilennlik. 20.00 

NURT - wy.kład ln.au.gu.racy,)ny 2.0.30 
„Swla.t na ma,łv:m ek·ranle''. :A!.30 ~ł 
goda:l.ny. U.40 „Wle<:00I'ne rozm<>wy 
w kręgu roozbny''. ~. Iii Gra kwa-r
tet „Va-nsovla"' - kon.cem w;sp&loze.s
nej mu-zytkl kamera1n~. 

z głębokim bólem zawiadamiamy, te dnia 1 wrzdnla 1981 roku 
zmarła 

S • . ł P. 
MGR 

JĄDWl·GA WRONOWSKA 
b. dyrektor t długołetni nauczycłel btstorll w liceach lódz1dch 
ora.z w tajnym nauczaniu w czasie okupacji. Odznaczona Meda· 
lem Jtomsjl Edukacji Narodowej l Honorową Odznak11 m. Łodzi • 
Odszedł CdowleCł. wleJlde10 serca i 11111vslu, itłęboko miłujący 
ojczyznfl Pn:yjaciet t Wy.cbow&wu •lo4zle:ty. CzeU lej pamięci. 0 

PRZY I A CIELE 

Pocrzeb odbędzie się ł wr>Zełnia 19&1 r. o godz. '15.39 :na Starym 
Cmentarzu katoUck.lm przy ut. Ogrodowej. 

z głębokim talem zawiadamiamy, :te w dniu ZI sterpnla 1981 r. 
zmarł tragicznie nasz dro&I K.olega 

DR lN:t. 

ZDZISŁAW MALEC 
adiunkt w Instytucie lnłynierll Ch„D!lcznej PoUtubnłkl ł.6<1.zklej, 

pr.zewodnlCZllCY. Koła NSZZ „Sollda.rność". 

Wyrazy aerdeczne10 współczucia Zonie 1 Rodzllllłe 11kladaj11: 

DYREKTOR KOLEGIUM oraz KOl.EZANXI ł KOLEDZY 
w INSTYTtJTU INZYNIERIJ CHEMICZNEJ POLITECHNIKI 

L0DZKIE1 

PODZIEltOWANIS 

Wszystkim, kt6rzy okazali włele aerca, trolltl, pomocy I współ
czucia w czasie choroby 1 qo.nu naszeso nkochlllllego Męta I Ojca 

S. ł P. 
MGR INZ. 

ZVGMUNTA SZYMANKl1EW·ICZA 
oraz wzięli lluny udział w pogrubłe, składam„ ror~• słowa po
dziękowania, 1 zwłaszcza Rodzinie Przyjaciołom. Stowarzyszeniu 
Wychowank6w Gimnazjum i I Liceum Im. M, Kopernika, Kole
gom z Olłdzlałów ł.6d.zkleJ Naczelne) Organlzujl Technicznej, 
stowarzyszeniu Elektryków Polskich ora1 Zakładów Energetycz
nych ł.6di·Terea 

:to.NA, COR&A ł SYN 1 RODZINĄ 

UDO ULXCI tit'PłitEWWW: 

Z9 sierpnia tNl roku zmarł w ł.odd 

DOC, DR HAB. 

ANTONI KULAMOWłCZ 

wleloletnł pracoWlłik nauki. wybitny apujałłsta w dzledzłnJe łeb· 
tlołogll. odznaczony Złotym ltrzytem Zasługi. Srebrnym Krzyżem 
Zasługi I Złotą Odznaką ut.. W Zmarłym uniwersytet •tracił z.a-

alutonego pedaso1a, oddanego sprawom młodzteły. 

REKTOR I SENAT UNIWERSYTETU ł.0DZK.IEGO 

Wyrazy slęhnkl„co wsp61czucla 
KOL, 

STANl·SŁAWOWł 
JANH<OWł 

Kolet11.nce 

BARBARZE 
SARNOCl~SKl·EJ 

Ula·· 

z powodu zron11 
MATltl 

skladajit: 

,.,.razy głębokle10 współczucia 
z powodu łmlercl 

IUEROWNlCTWO, POP PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA. NSZZ 
„sot.tDARN08C" orN K0-
LE2ANIU ł ltOLEDZT s 
ZAKŁADU REMONTOWO• 
BUDOWJ.ANEGO AKADEMIJ 

MEDYCZNEJ w ŁODZI 

MATltl 

składaJ11 
KOLEZANKI I KOLEDZT 

le STUDIA MAł.YCH FORM 
FILMOWYCH .,SE·MA-FOR" 

w ŁODZI 

DZt!CNNlK t .nDZKI - dlMnntll llobotmczeJ Spbldt.lelnl Wye!awntczel „ ,Pr11Sa ·KS'latka Rueb" . W7dawea: t.6ctzk<le Wvdawnlctiwo P-a-. ł.6dł ut. Plotrllcnnlca '8 Dn,ilc · PtatOWe Zalłlady Grauez. ne 111 Lodzi Redait••le IMl<'lf'Um Redakcla kod llO \03 t.Odt al Ptotrkow,;ka 98 Adf„ oocztowv ,Dl." t.bdł •krvt'k1 11• Sil tetefonf' centrala lla· DI - ł•e&v ae wuveuctml di.łłtlaml Reda111„. nacu•ln• ftU IS w ·teo~ • ··edall'-0.-a "lacu~\nec<> 301 U SlO 3~ •ek •etan <>dnowiedz.lalny Ił oek••tan tot ft llz!aly rntejll'k ' 141 . 11 33? 41 apc>rt..owv • „ •'llon•)fJ)ICt.ftV ł28 ~ wo,..wbl'lz'll" łU Ila t:. •tów I lnterwencfl 1113 114 (rekoptsllw !lle umi'lwtonvcll r1•<1akclH nie nrrat!a l 1ru11ure\nv tit • .• Pano•am11• ,,_. 711. d1l1al •oole.-tnY fo1oreonr1.ero 118 l'I Reda)teta nocna 11911 · • 881 Tł Ocloue.nla Prz:rtmu)e Biuro Re'lllam I Ogłefte6 ul Pl.otrtu>w~ka te 90 10! r,6d2 tel 111 an „rat w•iv..tkle biura otęlOBzeń RSW .Pra.a K•tąt.ka Ruch" w lr"11"1 'Za tr„6 ocloqefl rtdalłc111 nte l)t)ftĄ~ l)t!oow1„. 
t'..zLalnołcl. llloform.acU o warunkach 11renumer1h udziel•J• oddalał? R.SW ~Praaa-Ksl•tka · Ruch" l u~dll' oocstow•. K-ł Nr Lndetuu - 1500ł ISNN t2nP ?'70'l 

t DZIENNIK ŁODZKI ar lTZ (99Z3) I 



Dotazdv do sz il 
tnską KS - Co lepsze: komisia czv talon? 

Zarząd PKS w Łodzi w okresie 
25 - 30 lipca z powodu defkytu 
olejów silnikowych zawiesił 1!!8 
kursów autobu~'6w średniody
stansowych i lokalnych. Do dziś 
przywrócono prawie 70 kursów -
głównie tam, gdzie trzeba do
wozić dzieci do szkół gminnych. 

Dzieci na terenie ~aszeg:i wo
jewództwa i województw ościen
nych dojeżdżają do szkół 150 au
tobusami przewidzianymi w roz
kładzie i 42 specjalnymi. Najwię
cej dojazdów do szkół notuje się 
na terenie województw sieradz
kiego i piotrkowskiego. 

Pierwsze dwa dni nowego roku 
szkolnego wykazały, że PKS do
brze przygotowała się do sezonu 
szkolnego, mimo powszechnie zna
nych trudności z prawie wszy~tkim. 
Z powodu niespodziewanych awarii 
nie odjechały w pierwszym dniu 
zajęć szkolnych tylko dwa auto
busy - z Pabianic do Mianowa I 
do Szydłowa. Pewne kłopoty były 
też na trasie Pabianice - Zgierz. 

Ze szkół ~innych nie napłynę
ły do oddziałów PKS żadne inne 
meldunki i o tym, by jakaś gru
pa dzieci nie dojechała na pier
wsze zajęcia. Wydaje się nato
miast konieczne, aby dyrekcje nie
których szkół spróbowały dosto
sować czas rozpoczynania lekcji 
do możliwości dowozu uczniów. 
Przesunięcie czasu rozpoczynania 
zajęć na godz. ..9 pozwala wyko
rzystać autobusy szkolne również 
do przewozów pracowniczych. Ła
twiej też r.hyba zgrać taki nieco 
przesunięty harmonogram zajęć 
szkolnych z kolejowym rozkładem 
jazdy i meżliwościami dowozowy
mi kółek rolniczych. 

(sk) 

NA „GÓRNIAKU" 

Nadal trwają wzmożone za
kupy artykułów trwałego u
żytku. Oprócz kupowanych w 
formie zapisów pralek automa
tycznych, lodówek, zamrażarek, 
maszyn do szycia itp. wykupy
wany jest wszelkiego rodzaju 
sprzęt radiowo - telewizyjny, 
miksery, odkurzacze i drobny 
sprzęt zmechanizowany gospo
darstwa domowego. Przed pla
cówkami prowadzącymi sprze
daż tych artykułów permanen
tnie działają komisje kolejko
we, przyjmujące zapisy na da
ny towar, ustalające kolejność 
i pilnujące, by nikt spoza listy 
nie dokonał zakupu. Wydawa
łoby się więc, że dzi~ki takie
mu postawieniu sprawy wszel
kie możliwości nieuczciwych 
działań zostały wyeliminowane. 

- Czy pan to potwierdzi 
pytamy kierownika dużego pawi
lonu ze sprzętem radiowo - tele
wizyjnym, zmechanizowanym 
sprzętem gospodarstwa domowego 
i artykułami elektrotechnicznymi 
przy ul. Armii Czerwonej 27 
Miroslawa Stańczyka. 

- Niestety, nie. Z pewnością 
część osób stojących całymi tygo
dniami w kolejkach, to ludzie, 
którym ta czy inna rzecz rzeczy
wiście jest potrzebna. Część jed
nak osób zarówno ja, jak i moi 
sprzedawcy znamy już doskonale 
Stoją one od rana do wieczora, dy
sponują dużą ilością gotówki i 
kupują dosłownie wszystko, co z 
atrakcyjnych towarów jest w 
sprzedaży, uprzednio oczywiście 
wpisując się na wszelkie dostępne 
listv. Niektórzy wręcz nie ukry
wają, że mają już w domu po 

kilka telewizorów, lodówek, czy 
pralek. My nie mamy żadnej mo
żliwości odmówienia komuś sorze
daży czegokolwiek, mimo iź cza
sem wiemy, że to spekulant. 

- Wladzom handlowym miast4 
iedn4k ten system sprzedaży od
powiada. Wzyw4jq n4wet kierow
ników sklepów do wspólpracy z 
komisjami kolejkowymi ••• 

- Niech tylko ludzie z kolejki 
zobaczą, że między mną, a jakimś 
kandydatem do zakupu istnieje 
porozumienie!... Ja osobiście nie 
widzę możliwości takiej współpra
cy. Może to ma polegać na wsta
wieniu im łóżek do sklepu? Rozu
miem, że zainteresowanym zależy 
na tym, by nikt spoza listy nie 
mógł zakupić towaru i żeby dla 
tych, którzy nie są obecni w mo
mencie dostawY do sklepu, zo
stawiać daną rzecz. Nam tego ro
bić nie wolno, grozi za to kole-

Po · pierwszych dwóch dniach 
wzmożonego zainteresowania za
kupami pieczywa, już właściwie 
od godzin popołudniowych we 
wtorek chleb w zasadzie był 
wszędzie. Również wczoraj go nie 
brakowało. Nadal dużym powo
dzeniem cieszą się bułki, których 
piecze się dużo, jednak nie wszę
dzie można je kupić, a jeżeli są, 
to tylko rano. Wydaje się, że spe
cjalnych perturbacji z zakupem już 
być nie powinno. 

Ostatecznym sprawdzianem sy-. 
tuacji na rynku piekarniczym bę
dą najbliższe dni - piątek i so-

Mięso 
choć 

wciąż sprzedają 
ceny niebotyczne 

- Spodziewaliśmy się, te od 1 
września skończą się dostawy mię
sa do hali południowej - powie
dział nam wczoraj kierownik Mi
kołaj Czarnecki. - Dzieje się je
dnak inaczej. We wtorek do bo
ksów rzeźniczych dostarczono 
wprawdzie tylko jedną tuszę wo
łową przywiezioną spod Tuszyna, 
na podstawie zlecenia WYdanego w 
ostatnim dniu, sierpnia, ale w śro
dę przyjęliśmy dwie tusze wie
przowe. Z mięsem zgłosili się dwaj 
rolnicy. którym zwrócono zakwe
stionowany kiedyś towar. Jeszcze 
kilku rolników oczekuje wyjaś
nienia zarzutów w sprawie nie
prawnego posiadania i sprzedaży 
mięsa na rynku; w wypadku pozy
tywnego załatwienia sprawy o
trzymają oni tusze pochodzące ze 
świeżego uboju i będą tym mię
sem handlować. 

Nie to jest jednak naj~ziwniej
sze. Okazuje się bowiem, że do 
kierownictwa hali południowej 

rzgłaszają się także rolnicy, którzy 
w ostatnich dniach otrzymali w 

gminach zezwolenia na sprzedaż 
mięsa na rynku. Mięso to jest o
czywiście ponadkontraktową nad
wyżką. Wynika więc z tego, że w 
najbliższym czasie można będzie 
nadal na „Górniaku" kupować mię
so dostarczone na podstawie le
galnych zezwoleń, które kierowni
ctwo hali południowej ma obo
wiązek honorować Niewielkich 
ilości mięsa można się zatem spo
dziewać już dzisiaj oraz w piątek 
i w sobotę. 

Decyzja o zniesieniu wolnoryn
kowej sprzedaży mięsa sprawiła 
satysfakcję tym wszystkim, któ
rych oburzały bardzo wysokie ce
ny dyktowane na rynkach. We 
wtorek nieliczni z ogromnej ko
lejki, którym udało się kupić mię
so, płacili za 1 kg wołowiny bez 
kości 360 złotych, a z kością -
260 złotych. Wczoraj sprzedawano 
wieprzowinę w cenie od 240 zło
tych za kilogram słoniny do 400 
złotych za 1 kg schabu, ale sprze
daż trwała niewiele ponad godzi
nę. Gospodynie twierdzą, że dzlę-

kl tym dodatkowym zakupom na 
rynku można, choć za dużą cenę, 
urozmaicić domowe obiady. Przy 
tym ostatnio słyszy się coraz czę
ściej, że handlarze sprzedają mię
so w prywatnych domach po je
szcze wyższych cenach. 
Obserwując skromne zaopatrze

nie sklepów mięsnych i biorąc pod 
uwagę niPwielkie przydziały kart
kowe, spodziewano się raczej u
stalenia górnej grani.cy cen wol
norynkowych, a nie likwidacji 
sprzedaży w ogóle. 

Na „Górniaku" niezmiernie tru
dno dostać ostatnio patroszony 
drób. Długie kolejki czekają na 
dostawców żywych kur i kurcza
ków. Oblężone jest ciągle jedyne 
prywatne stoisko, przy którym 
można kupić pasztetową po 80 zło
tych i kaszankę po 70 złotych za 
kilogram, pochodzące z rzemieślni
czych masarni. To wszystko prze
mawia za tym, że wiele jest osób, 
które skłonne SI\ zapłacić drogo 
za uzupełnienie swojego menu, 
a ostatnio narzekają, że na „Gór
hiaku" łatwiej o elektroniczny ze
garek niż o drób czy mięso. 

(ROLA) 

gium. W sumie jednak nie jest to 
system wykluczający możliwość 
spekulacji. 

- Jakie wtęc widzi 
wiązanie? 

pan f"OZ-

- Moim zdaniem, jedynym wyj
ściem mógłby być powrót do mo
że nieco niepopularnej w społe
czeństwie, lecz w wypadku wła
ściwego rozdziału sprawiedliwej 
formy talonów. Przecież w danym 
zakładzie pracy ludzie w zasadzie 
wiedzą o sobie prawie wszystko. 
Tam też powinien odbywać się 
rozdział talonów na pralki, lodów
ki, telewizory itp., sprzęt tak obe
cnie poszukiwany. Trzeba to ro
bić oczywiście w sposób kolegial
ny, z udziałem szerokiego grona 
przedstawicieli załogi, głównie 
związkowców. To ha pewno znacz
nie ograniczyłoby, a może nawet 
wyeliminowało spekulację. 

(ms) 

• 

bota. Mimo przewidywanych 
hmiejszych zakupów. Oddział Pro
dukcji WSS „Społem" dostarczy 
na te dni takie same ilości pie
czywa, jak w ubiegłym tygodniu, 
czyli 313 ton, z czego 30 ton do
starczy się w sobotę do sklepów 
dyżurnych. Są to maksymalne ilo
ści, jakie mogą wypiec łódzkie pie
karnie „społemowskie". 

Na ostatnie dni tygodnia prywat
ne piekarnie powinny dostarczyć 
ponadto 120 - 130 to·n pieczywa, 
en będzie znakomitym uzupełnie
niem rynku. Czy jednak tyle do
starczą? Wczoraj komisja branżo
wa przemysłu piekarniczego we 
wczesnych godzinach rannych do
konała lustracji wszystkich tych 
placówek. Na 54, nieczynnych było 
11. Ponieważ w sierpniu zamknię
to aż 27 piekarń prywatnych, Hość 
nie pracujących w bieżącym miesią
cu nie wydaje się zbyt duża. Nie
mniej na żadnej z tych 11 pie
karń nie znaleziono wywieszki z 
jakich powodów jest zamknięta, 
ani daty otwarcia. 

(m) 

Zgodnie z wcześniejszą zapowie
dzią, mkszkańcy Dąbrowy mają 
już ciepłą wodę. Zakończono już 
całkowide remont i wymianę ru
rociągów ciepłowniczych na tym 
osiedlu. 
Są natomiast kłopoty z awaria

mi, jakie już po zakończeniu prac 
remontowych występują w śród
mieściu. Bloki przy al. Kościusz~ 
ki 116 i 118 oraz przy ul. Piotr
kowskiej 175/177 pozbawione są 
ciepłej wody, gdyż po jej włą
czeniu wystąpiły uszkodzenia ru
rocią!(u. Niestety, trzeba było bu
dynki te odłączyć od sieci z cie
płą wodą. Jak nas zapewniono w 
ZSC, wkrótce awaria ta zostanie 
usunięta. 

(j.kf") 

[ŁÓDZKI 
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WOSiR wraz z wypożyczalrnaml 
sprzętu turystycznego I sportowego 
czynne są od godz. 10 aż do zmro
ku. LZS organizuje drużynowe za
wody lekkoatletyczne (III rzut) w 
Andrzejowie o godz. 11. Baletowe wydarzenie 

IMPREZY KULTURALNE 
Wolna sobota - 5 września. Dom 

Kultury „Energ.etyk" (al. Politech
niki 17), godz 17 - impreza arty
styczna pt. „Pamiętny Wrzesień". 

IMPREZY TURYSTYCZNE 
Apetyt sympatyków tat\ca, rozbu

dzony po niedawnych Spotkaniach 
Baletowych, z pewnością zaostrzy 
najbliższa propozycja Teatru Wiei· 
kiego. Otót 18 września (tylko raz) 
wystąpi na tej scenie „LONDON 
CONTEMPORARY DANCE THE
ATRE", pracujący pod kierownic· 
twem artystycznym sławnego chore
ografa ROBERTA COHANA. Ten 

światowej sławy zespół powstał w 
końcu lat sześćdziesiątych w arty
styczne.I aurze baletu MARTY GRA
HAM. Doda.imy, te R. Cohan byl 
przez wiele lat partnerem wielkiej 
gwiazdy. I.ondyński zespół przyje
chał do Polski na „Warszawską .Je· 
sień". W Łodzi goście przedstawią 
spektakl. na ki6ry złoża się: „Mas
que of separatlon" Burta Alcantary. 
.,Eos" Bany'ego Guy I „Class" Jo
hna Kelblora. 

Bilety w kasach Teatru Wlelkle~o. 
(rs) 

WAŻNB TELEFONY 

Centrala IntormacyJna PKO 

Informacja o usłu11ach 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

!nformacJa telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

731-12 
398 10 

Z65·9łi 
747-20 

13 

677 -22 Z9Z· 22 
Pogotowie ciepłownicze 253 u 
Pogotowie dro11owe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne: 

ł09-3Z 

Rejon LOd:i· Północ 33ł·31 609-32 
Rejon ł.ód:i Południe 334·211 
Rejon Pabianice 37·16 
Rej<>n Zgierz 16-34 '2 
Rejon o~w!etlenia ulic 881 tS 

pogotowie 11azowe 395-35 
Pogotowie MO 97 
Pogotowie Ratunkowe 99 
Pomoc droitowa PZMot. 

Straż P<>tarna 
52-81-10 706·21 

98 666-lt 
195-55 257 .57 

TELEFON ZAUFANIA 
czynny w codz. 15-7 

TEATRY 

337-31 
rano 

.JARACZA - godz. 10, „Krasno
ludki, krasnoludki" 

7.15 - godZ. 18.15 „Jednak kaba
ret" 

l\lUZEA 

HlSTORll RUCHU REWOLU. 
CYJNEGO (Gdanska 13) 
godz. 9-18 

01..lllZll\I i\OOGOSZCZ (Zl1Jie.r-
ska 147) godz. !l-16 

Ałtc.:HEOI <HHCZNE I E'INOGRA· 
FIC:ZNE tPl Wolności 14) 
g<>c12. lG-17 

BIOLOGU EWOLUCY.JNE.J UL 
(park Sienkiewicza) godz. 
10-18 

WLÓKIENNIC1'WA 
ska 282) godz. 10-17 

('Piott>kow-

HlSTUłUI ~llASTA LODZI (Ogro
dowa 15) - godz 11-1~ 

SZTUKI (Wleckowsktego 36) -
~1-19 

MIAS I A zrn ERZA (Zgierz Dą
browskiego 21) godz. 10-15 

WYSTAWY 

SALON SZTUKI WSP0ŁCZES-
NEJ (Plotr<kowsika 86) godz. 11-
18 grafika C. Paszkowskiego. 

• • • 
LUNAPARK (Konstantynow-

ska 3/5) - czynny codzlennje 
od gOdz. 13 do 20. dla st •·up 
zorga.nlzowa nych od godZ. 10; 
w soboty, niedziele I św1 ęu. 
od g<>d2 10 do 20. W p0nle 
działki - nieczynny. 

KĄPIELISKO „FALA" - czyn:ie 
codzlennle w itodz. 1'3--19 (ka. sa od 11.ódZ. 10 do 19) Dysko. 
te.ka - cz.wan.kl. soboty, nie 
dziele - l!;Odz '.9-~ 

zoo • - cod~ennle od godz 9 
do 18.00 (kasa do gOdz. 18.00) 

PALMIARNIA - codztenn1e od 
godz, IO do 17 (opró<?z ponie
działików). 

OGROD BOTANICZ~Y co-
dziennie oo gooz. 9 do zmroku 

KINA 

BAŁTYK - „Cz!owleik z tela<Za" 
oo!. od lat I~ godz. 10, I3. 16, 
u 

IWANOWO - .,żanda.rm w No
wym Jot'ku" fr b.o. gooz. 10. 
I2 15. IS. I'i'.15. 19 30 

POLONIA - .Czl;,wlt>k z tela-
za". PQl. od lat U godz. 10. 
13. 18. IS 

PRZEDWIOSNIE - .,Droga sz!c!e
letów". rum. od lat 15 godz. 
10, llZ.15 14 30, 17. 19.30 

WŁOKNIARZ - „Czułe miejsca" 
Pol. ód lat 18 godz. 10, 17.15, 
19.30: „Siedmiogrodzianie na 
Dz.liltlm Zachodzie" rum. od lat 
I~ godz. 12.30. 15 

WOLNOSC - .. żandarm ·na eme
ryturze" ir od lat 12, godz 
IO. 12.15, 15. 17 Ili. 19.30; 

WISŁA - ,.żan.daorm na emery. 
turze". fr od la·t J.2 godz. 10, 
12.15 15 17.15: .. Szarta, czyll 
przypomnienie kanonu", t><>l 
od lat 12 l(od'L 19 30 

ZACHĘTA - •• satu•m 3", anc:. 
od lał 15 godz :o l.2.15. 15, 
17 15: Przei:-lad twórczości B. 
Poręby.: .,Lunatycy", poi. od lat 
15 godrz. 19 30 .... " = = .„. z91; 

STUDIO - ,J'fa.jpl~nleJcy koń'', 
NRD b.o. godz. 15.30; „O&ta tn.l 
poeiąg z Gun Hill'', USA od 
Lat 15 godz. 17.30. !Al.30 

STYLOWY - Amerykański film 
sensacyjny - „Rollercoaster" 
- od lat 15 godz. 15, 17.15 
Najciekawsze debiuty retyser
skie - Jerzy s•roJlm<>wski 
„Ryse>phs" poi. od laot 15 g<>do:. 
19.30 

DKM - „Diabli mnie biorą" 
(fr.) od lat 15 godz. 16, 18, 20 

OKA - „1a pra,c AsteriXa" b.o. 
(fr.) godz. 11, 13 „Miś" (poi.) 
od lat 15 godz. 8.30, 19 

GO\'NtA ~"'" nun -stop - cd 
godz. 10, „Bitwa o Midway" 
(USA) od lat 15. 

HALKA - .• Rzeczpaspolita bab
ska". POL b.o. godz. l.5, 17, l9 

MŁODA GWARDIA - Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc s1er1 
Pe:1>pera" USA Od lat 12 godz 
10, 12.15, 14.30, 16.45, „Barwy 
ochronne" (poi.) od lat 15 -
todz. 19. , 

MUZA - „Pies który dpiewał" 
(rum.) b/o godz. 16; „Rollerco
aster" (USA) od lat 15 godz. 18 

l MAJA - „Panienka z olden
ka" oo!. b.o. godz. 16; „Brawu
rowe parwante" USA od la.t 18 
godo:. 19 

POKO.J - .,Ch:loplec z burzy" 
(austr.) b/o godz. 15.15; „Zwol
nienie warunkowe" (USA) od 
lat 18 godz. 17.15, 19.30 

ROMA - „Coma". USA od lat 
18 godz. 10, n.15. 19.30; „su.per
Potwór", Jap. b.o. godo:. 12.15, 
15 

STOKI „sz.a,re kaczątko", 
radz. b.o. godz 16; .• Uśmiech" 
USA od lai 18 godz. 18 

SWIT - .. Dubler". fr. od lat 18 
godz. 15, 17, 19 

TATRY - „Gangsterzy szos" 
kanad. od la.t 15 godz. 15. I7, 
19 

ENERGETYK - „Awantura o 
Basię" (Pol.) b.o. rol. godo:. 16.30 
„Cena strachu" '(USA) od lat 
18 godz. 18.30 

PIONIER - .. Kraina wiecznej 
młodości". rum. b.o. godz. 15 . 
„KLng Kong", USA oo lat !Il 
godz 17. 19.30 

REKORD .G<>dz.!,na pąsowe1 
ró:!:v". pal. b.o. godz. 14.n . 
„o Jeden most za daleko", ane. 
od lat 15 godz 16. 19 . 

SOJUSZ - „Koziorożec 
(USA) od lat 15 godz. 17 

pot.ESIE - „Pod Borsucza Ska
łą". czes b.o. godz. Ili; „Cen
ny deporzyt". fr. od lat I2 -
godz. 19 

APTEKI 

Piotrkowska 67, Dąbro·w!lk!e-
go 89 Nlclarnlana 15 Olimpij. 
ska 7a, Lut<l<!lllerska 14ii, Mlok! ~
wicza 20. 

• • 
Pabianice Armil Czerwo-

neJ 7; Konstantynów - Sado
wa IO; Ozorków pl. Armlt 
Czerwonej 17; Głowno Lo
wlcka 38, Aleksancirów - Koś
cius7lkl 10. 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital 1m. Pasteura (Wi-
gury 19); codziennie Szoital 
im. Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
dla przychOdn! rejonowej ru 7. 
Szp!taJ im. Sklodowsikiej-Curte 
(Zgierz. Parzęczew• t- 1 35) dJa przy. 
chodnl. re~onowych nr nr I, 2, ~ 
S: Szp~tal lm Marchlewskiego 
(Zg1e.rz, Dubo!.> 17) Zgierz, Ow•
ków. Alek~andrów, Parzęczew 
Górna - Szpital im. Brudziń
skiego (Kos. Gdyńskich 61): Pole
sie - Szpital Im. Kopernika (Pa
bianicka 62) ; śródmieście - S:r.pl
tal Im Biegańskiego (Knlaziewi
cza 1/5); Widzew - Szpital im. 
Sonenberga (Pieniny 30). 

Chirurgia urazowa - Klinika 
W AM (że romskiego 113) 

Neuroch.1rul'gta Szpllal Im 
Kr.ue·nf,ka IPablan!cka 62) 
Laryngolo~la Szpital Im 

p "1)1'.0W• IW6\(.'zaft•ka :~fil 
Okull.s•vka S7..p•tal lm 

Jon ~ "h.=-ra tMtlionow;t :41 
Chll"\Jrela I larvngolol(la d:tle-

c:eca ·n•tv1.ut Pediatrii AM 
IStY>"na 36/501 

Chi ru re la •zczekOV.'"<r twa f2<>Wa 
- Szpital Hll- Ba rllck!ego <Kop. 
c\ń<k l el!o 221 

Toksykologia - Insty·tut Me. 
dycvnv P·acy {Teresy 8) 

Wenerologia PrzychOdnla 
Dermatologiczna (Zakątna 44 ) 

całą dobe. oprócz medz.iel 
śwląt 

WOJEWÓDZKA STAC.JA 
POGOTOWIA lłi\TU'IROWEGO 

Lodt ul Stenk1ewlcza 137. 
tel 99 

OGOLNOŁÓl>ZKJ 
PUNKT INFQlłMACVJ'IY 

dotvcząc:v Ptac:V placówek .aut 
bY zd<"Owla czynnv całą dobe 
we w""'v.tk le dni tvl!odnla 
tel. 615-JS 

..... = --- „ . 

Niedziela - 6 wrze~nla. DOK -
Polesie (al. 1 Maja 87), godz. 10 -
ogólnołódzka giełda kolekcjonerów. 
W muszli koncertowej Parku Kul
tury I Wypoczynku na Zdrowiu o 
godz. 16 - koncert muzyki popu
larnej w wykonaniu orkiestry Fil
harmonii Łódzkiej. 

IMPREZY 
REKREACY.JNO-SPORTOWB 

Zarówno w wolną sobotę, jak I 
niedzielę ośrodki · wypoczyP1kowe 

Niedziela. + Spacer po Łodzi z 
Towarzystwem Przyjaciół Lodzi. 
Zbiórka uczestników na przystanku 
tramwajowym - ul. Wojska Pol
skiego i Chryzantem, godz. 15. + 
„Spacer dla seniora" na trasie; 
Grotniki - Ustronie - Grotniki (ok. 
6 km). Zbiórka - Dworzec l)allskl, 
godz. 9.20. +wycieczka piesza: Cho
ciszew - Grotniki (około 7 km) -
trasa dla dzieci. Zbiórka - Dworzec 
Kaliski . godz. 9.15. + Wycieczka ko
larska: Łódź - Łask - Widawa -
Łódź. Zbiórka na pl. 9 Maja o godz. 
8.30. + Wycieczka rowerowa na tra
sie Łódź - Andrespol - Kurowi
ce - Brójce - Wiskitno - Łódź. 
Spotkanie uczestników na Rynku 
Starego Miasta o godz. 8. 

(j.kr) 

Wystawa lalek 
Dutą popularnoklą cieszy się w 

Łodzi czynna w gmachu przy ul. 
Moniuszki 5 wystawa lalek „Od Tu
ronia do Colaorgola". Po wa.ka~yjne1 

przerwie otwarta jest ona codzien
nie (prócz ponledzlałkóVlt) w godz. 
lG-16 (we wtorki zwiedzanie bez-

„Poloneza ' Czas skończyć... foso • an1em 

\WJll/Uł 
A może zmienić 

elektryka? 
Mieszkańcy b!Oku przy ul. Ma

tejki Ba od pól roku nie mogą 
doprosić się prz<1 zwottej naprawy 
oświetlenia klatek schodowych. 
Jal< do tej pory, w grę wcho
dzą dwa rozwtązanla: albo wie
czorem na 8Chodach panu.Je mrok 
zmuszając11 do poruszania atę po 
omacku. albo tet wizyty wezwa
nych fachowców od elektryczno
ści powodują, lt śwlat!o f)alt stę 
na klatkach schodowych dzień ł 
noc . Interwencje w administracji 
Łódzkiej Spótdzietnl Mieszkanio
wej. której bb<ra mieszczą się w 
sąsiednim budynku, nie daJit re
zultatu. 

Do bloku przy ut. Matejki 84 
co jakiś czas przybywa ekipa, 
która ciągle wymienia bezpieczni
ki, prze!ącznikl tub tarówkl, a 
po n!ed!uglm czasie św14t?O ino
wu gaśnie lub jarzy się na o-

krągto . A mote lnstal4c1a jest 
dobra I po prostu trzeba zmienić 
fachowca? (ak) 

Klient - nasz pan! 
w notatce zamieszczonej w ub. 

tygodniu zarzuc!Uśmy niepunktu
alność zegarmistrzowi prowadzą
cemu powszechnie znany wr:r
sztat naprawczy ,.Qu4rtz Service". 
Nieprawdą jest - stwterdzlt wtaś 
ctclet punktu - te bimbamy so
bie z klientów. Potwterdzlt jed
n .. k: fakt. te z opó:iptentem otwo
rzony byt zak!all 26 sierp
nia br. co t!umaczy! ... z4mówto
ną kolejką u fryzjera . 

Zwatywszy ciasnotę pomlesz-
czei•, w których znajduje stę 
punkt zegarmistrzowski oraz 
wzrastając4 liczbę klientów przy
da!by się firmie „Quartz Servi
ce" wtekszy lokat, 111 którym -
w co nte wątpłmy - hasto „ktl
ent nasz pan" znajdzie pe!ne no
twterdzenle . Z t>unkt•iatn••m o
twieraniem z4k:tadu w!qcznlel 

W NA!!ZYM Rl!!Pt EKTOR'Z8 

,,Dziennik L6dzkl" Ptotrkow. 
•ka 96. ~o 103 Lódt. tel. 132 „ 

• Słl 10 w coddnacb l-lł 

Plszr.ł• do nas. a w pllnycb 
sorawa„h h•lt>ro„uJr.le. 
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płatne). M. 

Biblioteka normuje 
Ze względu na przedłutające się 

prace remontowe w czytelniach 
głównej. naukowej I czasopism, 
Miejska Biblioteka Publiczna Im. 
Waryńskiego do 8 września udostęP
nlać będzie wyłącznie zbiory wypo
tyczalni lektur studenckich, wypo
życzalni Mlędzyblbllotecznej Działu 
Zbiorów Specjalnych oraz Pracownl 
Regionalnej w godz. t--11. 

CHOROBY 

WENERYCZNE 

SĄ GROZNE DLA CIEBIE 

I TWOJEJ RODZINY 

Zacznę od dygresji. J eśtl ktokol
wiek planuje powotanle jakiegokol
wiek: nowego kierunku ksztatcenla 
np. na ekonomii, to z pewnością ty
cie podpowie mu organlzac,1ę ole
jek. Za,1ęcla praktyczne studenci ma
:lq zapewnione. Ostatnio doświadcze
niem ilu.ty takte PKO przy at Koś
ciuszki 15. Od paru dni formuje się 
tam kote,1k4 do „Po!Oneza". :Vis a 
vis strażnika pttnu;ącego gmachu za
siada teraz pan z grubym zeszytem, 
w którym odnotowuje z przedstawio
nych drwodów wptaty na „Ftata" 
prawo odstania w kolejce do ... do
p!aty „potonezowe,1". We wtorek o 
godzinie 12 bylo juł 1557 nazwisk 
Grupy 150-osobowe majq swoich gru
powych, z którymi ustala sle dy
.tury. godztn11 codzlenneqo .,odtlczc
nl4" obecno.§ct. Trzy absencjo to 
bezwzględne akreJtente. 

- Czy macie f)aństwo pewność. łe 

jest po co dy.turować7 - To się do
piero zobaczy - slyszę. 

W okienku t n4płsem .. kierownik:'" 
pant Krystyna Kowalska lnform„1e 
mnie, .te dyre c;a wte o tlścte." Do
daje refleksję: •• chyba jednak: za 
dluga ;est jut ta ttsta" . 

- Jestem n4 czterech ttstach 
mówi jakaś kobtet4. - Po telewizor 
pralke. !Odówkę, no I auto . Ktoś In
ny mówi, te „odlicza się" za t!wóch 
Jeszcze ktoś dodal: .. ledwo cz!o
wlek zdą1:y po polu.dniu wszędzie się 
zameldować, bo skreślają bezwzględ
nłe0. 

Ob!ędl Tytko po co go pogłębiać? 
Skoro ju.t ktoś wymyśllt tasowania 
samochodów. a potem obejrzał efek
ty przedmat I gleldowe ceny pojaz
dów, to mógł się równte.t spodzie
wać .,polonezowego'" : zaleństwa. Jak 
podpow!adajq nasi Czytelnicy, -iate
tato Iść z4 ciosem, pozwalając t tym 

Jeszcze dwa ... 
Oddana do eksploatacji orzed 

dwoma laty pabiankka ciepłownia 
miejeka obliczana doceh.1wo na 
100 Gcal. pracuje na razie na 
dwóch kotłach. Trzeci k.ocioł bę
dzie uruchomiony w roku bieżą
cym, a czwarty w s~zonie 
1982/1983. 

Po uruchomieniu wszystkich 
kotłów pabianicka ciepłownia bę-

dzie w stanie ogrzać nie tylko 
ws, ystkie budynki mieszkalne w 
•nitście ale także do~tarczyl; od
powiednią iloś~ ciepła tym iakła
dom pracy, które przeka.i:ałv 
część środków na jej bud..iwę. Do
tyczy to m. in. Zakładów Prze· 
mysłu Odzieżowego, Fabryki !"a 
rzędzi, „Połam", „Madro", „Pol 
fy" i „Tkanin Technk~ny :h". 

(Now.) 

razem zanieść plentqdze do PKO tym 
wszystkim, k tórzy mają na to ocho
tę i niefart w poprzednle,1 „toterl.t". 
Tymczasem w 1eszcze jo en wymyśt
ny sposób t>Ostanowlono wypróbo
wać ludzką cierpttwość Ale pozo
stalo jeszcze parę dni do daty za
pisów. Można więc wycofać stę z 
pomyslu. 

„Polonez4" czas skończyć metodq 
jaką ,1ut wypróbowano motoryzacyj
nych mareycletl. 

Najlepsze 
osiedle 

(rs) 

Wprawdzie od dawna Już przeko· 
nani są o tym mieszkańcy osiedla, 
ale ostatnio do takiego wniosku do• 
szła również komisja oceniajaca 
wspOłzawodnictwo między osledla·ml 
spółdzielczymi w całej Polsce, or
ganizowane przez Centralny Zwią
zek" Spotdzlelni Budowni<'twa Miesz
kaniowego Kryteria wspOlzawodnic
t wa są liczne - od gospodarki osie
dlowej, po sprawy estetyczne. 

We współzawodnlrtwie za ostatni 
rok osiedle ,.I.okatora" „Doły
Wschótl ., zostało ocenione jako naj
lepsze osiedle w woJewórlztwie mieJ
Fkim łódzkim. Jednocześnie zajęło 
ona czwartą lokat~ w Polsce. (p) 

o .... 




